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_ Znowu pojawia się w dziennikach wiadomość, 
iż Najj. Pan zamierza oddać wizytę królowi wło- 
skiemu. Jak wiadomo, król Humbert wraz z mał 
żonką był w Wiedniu, ale Cesarz dla wiadomych 
powedów nie oddał mu jeszcze w Rzymie wizyty. 
Obecnie więc donoszą, iż Cesarz zamierza udać 
się do Ancony, a ztamtąd do Bolonii, gdzie się 
zjedzie z królem Humbertem na manewrach, w tem 
mieście odbyć się mających. N. Fr. Presse dowia- 
daje się atoli, iż w wiedeńskich kołach poinfor- 
mowanych nie wiedzą dotąd nic o podobnym za- 
miarze Cesarza i nie ulega wątpliwości, iż wiado- 
mość ta polega na błędnej informacyi. 

W Izbie poselskiej załatwiono wczoraj cały bu- 
dżet ministerstwa sprawiedliwości. Dziś zakończo- 
ną zostanie cała dyskusya budżetowa, a jutro 
wejdzie pod obrady ugoda z Lloydem. 


Sygnalizowany nam wczoraj artykuł berlińskiej 
Post, omawiający sprawę zamierzonego 50% do- 
datku cłowego od zboża, sięga najpierw aż po te 
czasy, kiedy jeszcze Seehandlung w r. 1884 uła- 
twiała finansowe operacye rosyjskie i powiada, że 
nie było to aktem spekulacyi, ale aktem czysto-po- 
l.tycznym , przedsięwziętym w mniemaniu, że się 
przez to skłoni Rosyę do bardziej pokojowych 
względem Niemiec zamiarów. „Powody, na jakich 
się przypuszczenie to opierało — mówi Post, — 
są tak delikatnej natury, ż» ich ogłaszać nie 
można“. 

Wszystkie te przypuszczenia okazały się jednak 
płonnemi, a górę nad niemi wzięło przekonanie, 
że w interesie utrzymania pokoju daleko skute- 
czniejszą będzie dążncść, opędzająca się inwazy) 
wszelkich walorów rosyjskich. 

Nadto środki cłowe, jakich się Rosya chwyta 
z tak wielką szkodą dla Niemiec, naglą też do 
środków odwetowych. 

Podług postanowień paragrafu 6 taryfy cłowej 
może rząd na towary tych państw, które towary 
lub okręta niemieckie mniej uwzględniają od to- 
warów i okrętów innych państw, nałożyć pięć 
dziesięcioprocentowy dodztek do cła taryfą po- 
stanowionego. > -~ - PO EE PE 

Do chwycenia się tego środka odwetowego są 
Niemcy aż nadio uprawnione. Od węgla wprowa- 
dzanego przez zachodnie granice opłaca się w Ro- 
syi 1*/, kopiejki, od węgla wprowadzanego przez 
porty morza bałtyckiego (a więe od węgla an- 
gielskiego) tylko */4 kopiejki; od herbaty wpro- 
wadzonej z zachodu opłaca się 21 rubli za każdy 
= w Irkucku od granicy chińskiej tylko 11 ru 
bli. Batelki od wina, żelazo niewyrobione i wiele 
inaych przedmiotów ulegają tej samej różaicy cło- 
wej na nekorzyść Niemiec. Na robione z tego 
powodu w roku przeszłym przyjacielskie przed- 
stawienia, mówi dalej Fost, odpowiedziała Rosya 
podniesieniem cła na węgle i żelazo niemieckie, 
przez co zaszkodziła w wysokim stopniu przemy- 
słowi szląskiemu. 


WRAŻENIA 


z Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej 
Sztuk pięknych. 


(5) (Ciąg dalszy). 


Uderza „wielkością spacer na osłach (1484); ma- 
lował sę. Osły i primi, BE Eo 
oraz mali poganiacze, wszystko wielkości natu 
ralnej, zk Ąwieh naprzód E widzowi. Wszystko 
Szeregiem , bez żadnego ugrupowania ; jest to jakby 
fotografia, pochwycona na ostendzkiem wybrzeżu. 
Za to amator prawdziwej sztuki czołem bije przed 
a roznie tnie 

cym widok zimo 
(1489, Cvosemans). Treść bardzo prosta: Roa 
na wsi śniegiem zasypana, w głębi kupka drzew i 
chatka. Koloryt intensywny i jeżeli można powie- 
oe to o zimie — c wk Alea odbija p. ed roz- 
pionym śniegu przy brzegu drogi — zładzenie 
nadzwyczajne. Sędziowie wystawy przyznal auto- 
rowi srebrny medal państwowy. Reszta obrazów 
bardzo skromnej wartości, niektóre nawet chyba 
przez wyrozumiałość gościnucści przyjęto na wy- 
stawę. Jest też rzeźb trochę nie zbyt wydatnych, 
pomiędzy niemi kilku długich, wysmukłych ryce- 
= modą którychby h Paa apail i haii p 
zeńskiej miny wziąść można za clownów cyrko- 
wych, gdyby nie objaśnienie , że to są figury, prze- 
znaczone na ozdobę dachu królewskiego pałacu 
w Brukselli. Wydłażone proporcye obliczone są na 
wysokość. Ale godnym zastanowienia jest mały biust 
re Van der Stappen), zatytułowany: „Sfinks.“ 
onie zez kobiety z bronzu; mala mio a 
w., twarz nieco naprzód pochylona, 0- 
Ło gleboko zapatrzone, usta wąskie, zaciśnięte, 
> delikatna, ale ostro i silnie zaakcentowa- 
samej, jazzenie fatalne. Ta ładna kobieta w rzeczy 
wrotność zagadką, w której i dziewiczość i prze- 
doń z żywo brze odpowiadają typowi Sfinksa. Dya- 
wężów, złożom smoka, którego ogon, jakby z trzech 
główkę dziewięy, R ejmujo niby szponami ładną 
i > 1 wijący się mały smoczek około 

cokołu biusta utwierdza; : rid 
pieżności zarazem sy. wrażenie „gracyi i nm 
przedmi.tu. Tu żegnamy się z Belgami i alaaa x. 
do sal wono 5 A 
Jesteśmy w oddziale węgierskim, który zajmuj 
s ý jmuje 
salę XXI i XXII, wystawa podzieloną wie = 
stała na działy podług narodowcścj, jednak z po- 
wodu trudności w rozmieszezeniu niektórych for- 
matów, trzeba było urządzić śię inaczej, utworzo- 


e. wo Lwowie lub a przesyłką pocztową 13 a. 


pg ore dęba ydy na 1 miesiąc 


` . 2 słr. 50 ot. 
28 skr. 7 zł. 8 zir. 
32 zir. 8 zir. 8 złr, 


do ostatmiego dnia w miesiącu. 


macyjne więć tar zy ni 
mych nie przyjmuje się. ae RON 
nie gwrea się, 


Oto przyczyny, jakie podaje Post, organ pru- 
skiego ministra skarbu, które zdaniem jego uspra- 
wiedliwiać mają zapowiedziane cła odwetowe. 

Ze wszystkich znakomitości liberalnych, które 
w Niemczech udekorowanemi być niłały, zgodził 
się ks. Bismark podobno jedynie na udzielenie 
orderu Virchowowi, z powoda zasług jego lekar- 
skich, oddanych w ciągu kuracyi cesarza; innym 
dekoracyom, na któreby tylko względy polityczne 
wpływać mogły, miał się kanclerz oprzeć sta- 
Nowczo. 


Znaczącem jest, że w chwili, kiedy byłe 
stronnictwo rządowe rumuńskie, wobec niebez- 
pieczeństwa grożącego ze strony Rosyi niezawi- 
skści rumuńskiej, zrzeka się w manifeście swo- 
im wszelkich dążności stronniczych, a przestrzega 
natomiast ziomków swoich przed machinacyami 
rosyjskiemi, dążącemi do zaboru pod pozorem 
opieki nad wiarą i wolnością ludów bałkańskich, 
odzywają się też głosy niemieckie, pragaące ma- 
nifestacyami na korzyść rocznicy koronacyjnej 
króla Karola przypomnieć akt ustalenia niezawi- 
słości bułgarskiej, za zgodą całej Earopy doko- 
nany. Rocznica ta przypadała na dzień 22 maja, 
a pisma niemieckie poświęcały jej artykuły pełne 
sympatyi dla króla Karola i ladu rumuńskiego. 


We Francyi zwracają w tej chwili swą uwagę 
na usiłowania, jakie czyni Clómenceau do zjedno- 
czenia wszystkich odcieni republikańskich prze- 
ciw boulanżeryzmowi. Usiłowania podobnego ro- 
dzaju okazywały się dotąd płonnemi, a najmniej 
szans mieć meże zamiar zjednoczenia ich pod 
egidą radykalizmu. 


——— TY EZYRAZEZE W 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 24 maja. 

«Nowe okregowe Rady szkolne i nowe okręgi inspektor- 

skie. — Zdjęcia ge logi”zne. — Werbowanie ajentów emi- 
gra yjnych między urzędnikami kolejowymi). 

Z doiem 30 czerwca b. r. przestaną fankcyono- 
wać dotychczasowe okręgowe Rady szkolne, a 
w ich miejsce wstąpią nowe Rady dla każdego 

iata politycznego z osobna, jak to stanowi w 
stawa krajowa z 6 grudsia 1857. Tylko Rady 
szkolne dla okręgów miejskich Lwów i Kraków 
pozostaną nadal w obecnym składzie, gdyż przy- 
toczona powyżej ustawa krajowa nie zmienia tych 
okręgów. Z dniem 1 lipca b. r. zaczną już pełnić 
swoje fankcye nowe okręgowe Rady szkolne w ka- 
żdym powiecie politycznym. Ażeby przejście to, 
połączone jak każda tego rodzaja zmiana w u- 
stroju organów publicznych z mnogiemi materyal- 
nemi i formalaemi wymogami, odbyło się bez tru- 
dności, krajowa Rada szkolna, zarządziwszy już 
przed kilku tygodniami wszelkie przygotowania 
do wyboru nowych Rad okręgowych, poleciła obe- 
enie dzisiejszym Radom okręgowym, aby do 20 
czerwca posortowały akta według nowej organi- 
zacyi terytoryalnej i przeprowadziły cały rozdział 


no więc kilka sal mieszanych z nazwą: „Interna- 
cional* i tam właśnie widzieliśmy wyżej opisane 
obrazy hiszpańskie, kilka polskich, ezęść rzeżb itd. 

W oddziale węgierskim widzimy kilka pięknych 
portretów. Rzuca się wprzód w oczy postać star- 
ca o siwej brodzie z długim wąsem nieco podnie- 
sionym; czoło jasne, wysokie. Typ uczonego, w oku- 
larach, w pewnej sprzeczności jest z bogatą szu- 
bą węgierską z kosztownemi klamrami i z szablą 
na której lewa ręka jest wspartą. Prawa ręka, 
która także bardziej do pióra niż do korda wy- 
daje się stworzoną, mała i delikatua, obejmuje po- 
ręcz krzesła. Prawda, że szuba układa się na ciele 
bardziej jak szląfrok, aniżeli jak strój rycerski. 
Katalog (841) daje rozwiązanie zagadki: mamy 
przed s»bą JE. p. Kolomana Tiszę, prezesa mini. 
strów i ministra spraw wewnętrznych w Węgrzech 

Przy portrecie wypadałoby zastanowić się nad 
oryginałem, wnioskować różne rzeczy z fizyonomii, 
ale na to ani czasu niema, ani miejsca. Osobistość 
Tiszy dosyć jest znaną z czytania pism publi- 
cznych, a gdybym wpadł po nitce do kłębka — 
spraw naftowych, gorzelnianych.... Przestańmy 
na tem, że zaznaczymy wyborne malowanie, ry- 
suhek pewny, koloryt żywy w świetle, a głęboki 
w cieniach, ręce starannie wymodelowane. a na- 
wet przeżsoczystość łudzącą okularów. Benczur 
nagrodzony zost ł złotym medalem, obraz zaś jest 
własn ścią miasta Szegedina. 

Wybornym pendentem dla ministra stanu wę: 
gierskiego jest poważna matrona polska, przedsta- 
wieielka kraju, który nie posiada jak Węgrzy po 
lityeznego bytu, a w którym mężczyzna bezwła- 
dny, ale kobieta, nie piastując władzy, pozostaje 
w roli kapłanki domowego ogniska a narodowej 
tradycyi i godności. Stoi jak posąg wysoka, bla- 
da, białowłosa, w ręku ma broń swoją, powol- 
niejszą w działaniu, ale niemniej pewną w skat 
kach, jak owa węgierska karabela — książkę do 
pacierza. Oczy zapłakane (wiele przeżyła!), uśmiech 
rzewny, postawa niespożytej energii, zdaje się, iż 
mamy przed sobą wcielony pomnik dumnej prze- 
szłości i odważnie przecierpianych klęsk ojczy- 
zny; matrona zdaje się mówić z posągowym spo- 
kojem, a niemniej może od żelaznego kanclerza: 
„My tylko Boga się boimy!* Któż z czytelników 
nie zgadł, że mowa. tu o przepięknym portrecie 
księżnej Jadwigi z Zamoyskich Sapieżyny, przez 
Horowitza. Obraz znany jest u nas, wrażenie sil- 
ne robi wszędzie, gdzie się pokaże. W szczegóły 
opisu wdawać się nie będę z obawy, aby słowa 
nie dopisały zadaniu i nie osłabiły wrażenia (837, 
złoty medal). 

Horowitz wystawił także nabytą już przez ks. 
Filipa Koburskiego czułą scenę d'intérieur. Mo- 


spraw w toku zostających i le niezałatwio- 
nych. Równocześnie z tem poleceniem wskazała 
krajowa Rada szkolna zmieniony podział kraju na 
okręgi inspektorskie. Okręgów takich będzie od 
1 lipca br. począwszy 44, z których 12 obejmie 
po jednym tylko powiecie, mianowicie: 

mionka, Brody, Złoczów, Tarnopol, Rohatyn, Dro- 
hobycz, Stryj, Żydaczów i Lwów, oraz miasta 
Lwów i Kraków. Każdy z powyższych okręgów 
iaspektorskich posiadać będzie osobnego inspekto- 
ra szkolnego, jako organ nadzora szkolnego. Ka- 


żdy z dwudziestu dwóch dalszych okręgów in-|q 


spektorskich obejmować bedzie po dwa powiaty, 
w następujących grupach: Żywiec i Biała, Wado- 
wiee i Chrzanów, Kraków (powiat) i Wieliczka, 
Bochnia i Brzesko, Tarnów i Dąbrowa, Pilzno i 
Ropczyce, Mielee i Tarnobrzeg, Nisko i Kolbu- 
szowa, Rzeszów i Łańcut, Myślenice i Nowy Targ, 
Limanowa i Nowy Sącz, Grybów i Gorlice, Jasło 
i Krosno, Brzozów i Sanok, Lisko i Dobromil, 
Przemyśl i Mościska, Jarosław i Cieszanów , Ja- 
worów i Gródek, Sambor i Radki, Staremiasto i 
Tarka, Dolina i Kałasz, Stanisławów i Tłumacz, 
Rohoredczany i Nadwórna, Kołomyja i Kosów, 
Śniatyn i Horodenka, Żólkiew i Rawa, Bóbrka i 
Przemyślany, Brzeżany i Podhajce, Zbaraż i Ska- 
łat, Trembowla i Hasiatyn, Czortków i Buczącz, 
Borszczów i Zaleszczyki. W powyższych okręgach 
zatem każdy inspektor okręgowy będzie organem 
nadzora szkolnego dla dwóch powiatów polity- 
cznych, a tem samem zostawać zie z dwiema 
okręgowemi (odtąd raczej juź powiatowemi) Ra- 
dami szkolnemi. Ażeby każdą z tych Rad mogła 
zbierać się, jak to nowa ustawa przepisuje, przy- 
najmniej raz w na obrądy zwyczajne przy 
udziale inspektorów, poleciła krajowa Rada szkol- 
na przewodniczącym, aby porozumieli się z sobą, 
celem oznaczenia naprzód stałych terminów po- 
siedzeń. Termina te mają być-podane do wiado- 
mości krajowej Rady szkolnej, Wiele na tem za- 
leży, aby przejście z dzisiejszej do nowej organi- 
zacyi okręgowych Rad szkolnych odbyło się szybko. 
Chodzi tu bowiem nietylko o interesa prawidło- 
wego nadzoru szkolnego, lecz także o to, aby 
kwestya budżetowa nie doznała zwłoki. A wiado- 
mo, jaką rolę odgrywa i ać musi dalej 
budżet fanduszu szkolnego przy układania ogólaego 
budżetu krajowego. Na tę stronę sprawy pada na- 
eisk główny z tego powodu, że właśnie w tym 
roku — sądząc z obecnej korstellacyi — prawdo- 

jest- iej ie Sejmu (we 
wrześniu) na kontynuacyę zeszłorocznej i rozpo- 


programu na tegoroczne lato. 

Niektóre niemieckie kompanie transportowe wpa- 
dły na pomysł zwerbowania fankcyonaryuszy ko- 
lejowych w Galicyi dla pośredniczenia w sprze- 
daży biletów do podróży z Hamburga do Ameryki. 
Oczywiście chodzi ta o ułatwienie emigracyi wło- 
ścian, Władza wcześnie dowiedziała się o tem i 
poczyniła kroki zaradcze, których skutek nie za- 
wiedzie. 


Maja 1888. . 
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Stern, (tylko prenumera 
W Warszawie przyjmują 


Rzym 21 maja. 


P. Crispi nowy odniósł tryumf — wielka większość 
uchwaliła budżet fiaansów. Opozycya nie jest je- 
szcze dość silną i niema kandydata na przewodni- 
czącego Radzie. Dodać dó tego należy, że tym ra- 
zem chodziło o kwestyę finansową, względem któ- 
rej opozycya nie chce brać na siebie odpowiedzial- 
ności z obawy pogorszenia tej kryzys, którą się 
niepokoją wszyscy, a szczególnie Rzym. Faktem 
jest, że gdyby nie jubilensz papieski, który ściągnął 
o Rzymu sporo cudzoziemców, a tem samem i 
pieniędzy, dałaby się była uczuć w tym roku u 
nas wielka nędza. Lecz pieniądze płynęły całą 
falą i hotele, kupcy i prywatni robili złote inte- 
resa. Rzec można, że raz jeszcze Rzym ocalony 
został przez Papieża. Dlatego to może p. Crispi 
bardziej jeszcze bierze się do duchowieństwa. Sta- 
ra on się, aby słynna ustawa karna o przestęp- 
stwach duchowieństwa była dyskutowaną na nad- 
zwyczajnych posiedzeniach rannych, a to, aby 
przeszkodzić wystąpienia opozycyi przeciw tej 
ustawie. Deputowanych, którzy zwykli na te 
posiedzenia przychodzić, jest mało i nie troszczą 
się o to, o czem jest mowa. Piękny jednak list 
z protestacyą, jaki arcybiskupi i biskupi włoscy 
przesłali do deputowanych i senatorów, sprawił 
wielkie wrażenie. Oby tylko mógł cel osiągnąć. 

Rewolucyjna prasa nasza nie przestaje wywierać 
nacisku na rząd, aby rozwiązał tutejszą Radę gmin- 
ną. P. Crispi ciągle się temu opiera z obawy przed 
Earopą i w nadziei, że przyszłe wybory obrócą 
się na jego korzyść. List Msgra Nalsh o dekre- 
tach św. Kolegium dobre sprawił wrażenie w Wa- 
tykanie. Nasze dzienniki katolickia popierają go 
gorliwie i słusznie sądzić można, że dekret św. 
Kolegium niema nic wspólnego z narodowym ru- 
chem irlandzkim, dla którego nie było ani słowa 
nagany. Tymczasem dzienniki rewolucyjne podzie- 
lły się na dwa stronnictwa: jedae mówią, że Ir- 
landya niema słuszności, że nędza jej wynika 
z braku dacha przezorności, z nałogu używania 
trunków alkoholicznych i ze zbyt nagłego wzrosta 
ludności. Iane mówią, że w ciągu ostatnich lat 40 
ludncść zniżyła się z 8 na 5 milionów, że emi- 
gracya jest zawsze jeszcze bardzo silną, że ziemia 
irlandzka podzieloną jest tylko między 12.000 
właścicieli, którzy są Anglikami, nie mieszka- 
ją w Irlandyi i tracą za granicą połowę dochodn 
czerpanego z Irlandyi, a wynoszącego 329 mi- 


Opinia powszechna w naszych kołach dobrze 
informowanych, jest zdania, że niepodobna będzie 
Anghi nadal nie pomyśleć o polepszeniu stanu 
Irlandyi. 

Papież przeznaczył na propozycyę ardynała 
Zigliana, prefekta zasładów naukowych, dość spo- 
rą sumę, stanowić mającą stały kapitał na wie- 
czyste utrzymywanie szkół katolickich w Rzymie. 
Jest to pierwszy owoc jubileuszu papieskiego, a 
nader ważny, szczególnie jeżeli się zważy, ź3 do 
szkół uczęszczają licznie nawet dzieci deputowanych 
i seoatorów. Papież wydawał dotąd na szkoły 
700.000 franków rocznie. Wiadomo, że kupił pię- 
kny pałac Altemps, gdzie założy wielki instytnt 
katolicki. 
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Papież przyjmował świeżo pielgrzymkę w sali 
konsystoryalnej. Było tam kilku Indyan, między 
którymi staruszka Manuela Rita Atreca. Podróżo- 
wała ona 11 dni, aby dojść z małego swego kra- 
ju do stolicy, a to w celu oszczędzenia 500 fr. 
w złocie, które miała przygotowane — i ofiarować 
je Papieżowi z szczegółowym opisem swojej po- 
dróży, ułożonym w języku hiszpańskim. Poruszy- 
ło to do głębi Leona XIII i wyraził całe swoje 
zadowolenie Manueli, zalanej łzami. Miała ona na 
sobie kostium indyjski. Między darami ofiarowa- 
nemi Papieżowi przez Meksykanów znajdował się 
bardzo kosztowny pierścień z wielkim brylantem, 
pochodzący od kapituły i duchowieństwa z Puebli, 
a szacowany na 20.000 fr. 

Ofiarowano także pół cetnara surowego srebra 
z.min meksykańskich. Ksiądz Jotomaya ofiaro- 
wał Papieżowi bardzo ważną pracę o ludach At- 
reki od cząsu przybycia ich do Ameryki, aż do 
założenia i upadku cesarstwa meksykańskiego. 
W dziele tym daje autor wyjaśnienie fenickich 
hieroglifów — rzecz niezmiernie ważna pod wzglę- 
dem naukowym. W mowie Papieża zwrócił na 
siebie uwagę ustęp, w którym mówi, że byłoby 
bardzo korzystnem dla kościoła w Meksyku, gdy- 
by można przywrócić stosunki dyplomatyczne mię- 
dzy Stolicą św. i rządem meksykańskim. Niestety ! 
daleko jeszcze do tego. 

Rząd angielski uczynił rzecz, która je 
na wzmiankę szczególnie wobec niektórych rządów, 
a mianowicie przedewszystkiem rosyjskiego. Po- 
zwolił on wszystkim urzędnikom Malty, protestan- 
tóm czy katolikom, wziąć udział, jeżeli zechcą, 
w pielgrzymce maltańskiej, która przybyła do 
Rzymu z życzeniami dla Papieża. Kilku urzędni- 
ków, nawet protestanckich, przybyło w istocie i 
zostali przyjęci jaknajżyczliwiej 'przez Ojca św. 
Zarządca apostolski Msgr Buhagiar równie jak re- 
prezentanci zakonów religijnych, unosili się nad 
swobodą i opieką, jakiej im udziela rząd angiel- 
ski. Między pielgrzymami maltańskimi było kilka 
znakomitszych osób: autorowie, adwokaci, profe- 
sorowie i t. d. Leon XIII udzielił probószczom 
moc dania po swym powrocie raz jeden katolikom 
błogosławieństwa papieskiego. 

Papież, który w ostatnich dniach przyjmował 


pielgrzymów z Bolonii, z Toskany, z Romanii, 
Emilii, Liguryi itd., równie jak trynitarzy Fran- 
ciszkańskich , chciał nieco wypocząć i dlatego 
w piątek i w sobotę nie przyjmował nikogo prócz 
kardynała Lavigerie, z którym rozmawiał długo, 
W «sobotę zrana o godzinie 8 zwiedzał pg św, 
Wystawę watykańską w towarzystwie Ca- 
stracone, tajnego podkomorzego, Msgra Marcoli- 
niego itrzech z gwardyi szlacheckiej. Leon XIII, 
zwiedzał, jako osoba całkiem r, galerye 
zachowane dla Wschodu, Belgii, Holandyi, Hiszpa- 
nii. Papież bawił na Wystawie do godziny 1014 
i przyrzekł jeszcze przybyć—chwalił ułożenie przed- 
miotów, które ściśle badał, dotąd bowiem nie miał 
Papież chwili czasu do zwiedzenia Wystawy. Wy- 
chodząc, zostawił nadzieję, że prawdopodobnie po- 
zwoli jeszcze przedłużyć przez czas jakiś otwarcie 
Wystawy. Zamiarem Ojca św. jest utworzyć ro- 
dzaj Wystawy nieustającej, składającej się z dro- 
gich przedmiotów. Jedyną trudność tworzy brak 
miejsca. Ojciec św. odprawił wczoraj zrana mszę 


żnaby sądzić, że to portrety, a jednak wiemy, że 
tak nie jest. Horowitz stworzył sam owe prześli- 
czne typy: młoda matka, bladziutka jeszcze, trzy- 
ma na kolanach starannie spowite dzieciątko; oj- 
ciec brunet, od niedawna chyba pełnoletni, opiera- 
jąc twarz o skronie żony, wlepione ma oczy 
w twarz pierworodnego dziecięcia To chyba przez 
dziurkę od klucza podpatrzone, gdyż osoby obra- 
zu tak są zajęte własną uciechą (powiedzmy i no- 
wością wrażeń). że ani domyślają się, iż ktoś im 
się przygląda. Oni nie pozują, ani dla artysty, a- 
ni dla widza. To skupienie uwagi na jeden punkt 
tak, iż staranne wykończenie dalszych szczegółów 
niczemu pie przeszkadza i nie odrywa oczu od głó 
wnego celu, od małej istotki w powijakach, jest 
pokonaniem wielkiej trudności. Kol»ryt obrazu 
jest łagodny, białawy, prawie pastelowy, harmoni- 
zujący zupełnie z delikstaością przedmiotu. 

Węgrzy i w rodzajowem malarstwie potrafili 
dojść do wysokości najlepszych spółezesnych mi- 
strzów. Nie dziwię się, że cesarz zapragnął posia 
dać dowcipny obrazek Aleksazdra Bihary (826) 
zatytułowany „W sądzie gminnym.* W obszernej, 
nagiej, wiejskiej izbie sądowej pan sędzia, chłop 
poważny, siadł na stołku bokiem do stolika, zie 
lonem suknem pokrytego, i wsparłszy się prawą 
na poręczy stołka, słucha odpowiedzi na swoje 
pytanie: „no gadaj, jakże to było? W roli po- 
krzywdzonego występuje młody cygan, obdarty, 
w ledwo trzymającym się na nim surducie i podartej 
koszuli. Z bardzo zabawnym gestem, którym chciał- 
by wyrazić jak największą kurtoazyą, wioną świe- 
tnemu sądowi, tłómaczy krzywdę, jaką wyrządził 
mu, wśród karczemnej kłótni, stojący opodal pa- 
robek. j s 

Idzie o zgruchotanie skrzypiec. Biedny artysta 
wędrowny pokazuje p. sędziemu z płaczliwym u- 
śmiechem zniszczony ipstrament i zdaje się, że 
słychać, jak dowodzi doniosłości swej krzywdy, 
niemożności zarobkowania itd.; stojący za nim 
czterej obszarpani towarzysze pilnują słów skar- 
żącego, śledzą na twarzy surowego sędziego, ja- 
kie skarga robi na nim wrażenie, a wszyscy ukła- 
dają się do pewnej salonowej, na ich sposób, 
grzeczności. Opowiadanie krzywdy bardziej śmiech 
budzi, niż politowanie. Tak sekretarz p. sędziego, 
który stanął sobie z fajką w zębach, jak dziewczy- 
na zajęta sprzątaniem izby, nie ukrywają swej 
wesołości. P. sędzia znać, że ukąsił się w język, 
aby zachować właściwą urzędowi godność; a zre- 
sztą on powinien być bezstronnym. Obwiniony 

arobek, zapewne honwed, przyzwyczajony do 
buoi stanął w żołnierskiej postawie i w mil- 
czeniu czeka swej kolei mówienia; ale wzrokiem 


„poczekajcie no, niech mnie co z waszej winy 
niedobrego spotka, a przyjdzie chwila, że się po- 
rachujemy !* 

Tak mówiącego obrazu nie łatwo spotkać; ża- 
dna z figur nie tawia najmniejszej wątpli- 
wości co do swej roli i udziała w dyalogu. Wy- 
kończenie szczegółów nadzwyczajną odznacza się 
prawdą: rysy twarzy, fizyognomie, sprzęty, po- 
dłoga, naftowa lampa wisząca u pułapu, wszystko 
oddane z prostotą i szczercdcią, tak, że raz wi- 
dziawszy tę malowaną scenę, możnaby zapomnieć, 
że to obraz, a nie własne wspomnienie z podróży. 
Srebray medal państwowy i nabycie przez Mo- 
narchę słusznie artystę nagradzają. i 

Wdzięczna postać naturalnej wielkości młodej 
panny o wielkich ciemnych oczach, w różowej 
atłasowej sukni, pojawia się na pięknym jasnym 
obrazie Jerzego Vastagha. Portret; twarz ładna, 
bo młoda; panienka, włożywszy wielki słomianny 
kapelusz od słońca, siadła w ogrodzie na ławeczce 
z krąglaków brzozowych. Poza pełna nataralnej 
gracyi; znać wybornie, że siadła w intencyi dłaż 
szego spoczynku po przechadzce. Lekko oparła się 
na tylnej poręczy ławki, za którą przełożyła lewe 
ramię, nie wypuściwszy z rączki wysokiej la 
seczki wstążkami ukraszonej; prawa ręka opadła 
na kolana, trzymając lornetkę. Ubranie współcze 
sne, ale biała chusteczka na gorsie z wpuszczo- 
nemi końcami za pasek z miękkiej materyi, któ- 
rego szeroki węzeł suto łączy się z draperyą 8u- 
kni, przypomina nieco stroje wieku XVIII; spo- 
dnica krótka a zupełnie gładka tworzy od kolan 
wdzięczne prostotą fałdy. Półcień od kapelusza 
z wielką przezroczystością rozlewa się na górnej 
części twarzyczki, przebijają się przezeń świecące 
jak latarnie ogromne oczy wpatrzonej gdzieś 
w dal panienki; o czem ona myśli, któż zgadnie? 
na ten raz nie o piesku faworycie, białym, kudła- 
tym, który siadł przy niej, oparłszy główkę na 
kolanie swej pani. I on też zamyślony, a raczej 
wpatrzony w przechodnia (to jest w ciebie wi 
dzu), gotów nagle zerwać się i szczekaniem prze- 
razić niedyskretnego admiratora. Obraz ten (881), 
jeżeliby nawet dziś do arcydzieł malarstwa zali 
czonym nie był, z postępem lat zyskiwać będzie 
na wartości, tak jak wszystkie portrety mające 
w sobie charakterystykę epoki przy ujmejącej 
postaci modelu. k x 

Wręcz przeciwne robi wrażenie portret Liszta 
przez Munkaczego (Nr 872). Tak delikatne nie- 
gdyś rysy wielkiego wirtuoza, nerwowa ruchliwość 
jego oblicza i inspirowane (nie bez pozy) wejrze- 
nie, wszystko to znikło z wiekiem. Mamy przed 
sobą ociężałą postać zgrzybiałego starca; jedne 


pioranuje już grupę cygańską i zdaje się mówić, [tylko może długie na plecach, równo ostrzyżone 


białe włosy przypominają znany typ Liszta; rysy 
zgrubiałe, zatłuszczone, ustą bez zębów, wyraz 
twarzy bez śladów dawnego ognia, smutne spra- 
wia wrażenie nieestetycznej ruiny. Czy mistrz na- 
prawdę wyglądał tak w ostatnich latach swojego 
życia? Wątpię bardzo. Niepodobna jest, aby jego 
gorąca dusza miała tak zupełnie wraz z ci 
uledz zgrzybieniu! Wolę tę ujemną stronę por- 
tretu, przy ciężkiem zresztą malowaniu, przypisać 
samemu Munkaczemu; on wziął sobie za m ms 
ignorowanie wszystkiego, co jest nadprzyro z 
duchowe, i tego, co się duszą odczuwa. Jak - 
żnica z naszym Horowitzem, którego pierwsze por- 
trety miały cechę bardziej może prozaiczną z po- 
dobieństwem czysto zewnętrznem, a który coraz 
bardziej uduchowia się i badawczem okiem za- 
gląda w głąb swojego modelu. Ręce Liszta, z któ- 
rych jedna spoczywa na klawiszach, zręcznie są 
zaznaczone. 

Cesarzowa Elżbieta nabyła szynkową scenę (tak 
pisze katalog, Nr 855), małowaną przez Revesza. 
Niewielki, ale dowcipie malowany obrazek. Stary 
podpiły Słowak, o tęgim białym zadartym wągie, 
popisuje się tańcem solo ku wielkiej uciesze młod- 
szych widzów płci obojej. Wyskok ten musiał być 
wywołany opowiadaniem przy kieliszku o tem: 
„jak to bywało, kiedyśmy byli młodzi!* Jest tu 
wiele humoru, malowanie staranne, a służyć może 
jako węgierski pendent do ulubionych w Austryi 
Tyrolczyków Defreggera. 

Cesarz nabył „Powrót ze żniwa* Ebnera, obraz 
bardzo wdzięczny, lekko, trochę szkicowo nama- 
lowany : wieczór jasny, wesołe towarzystwo żni- 
wiarek i kosiarzy powraca długim szeregiem od 
roboty; śpiewki, żarty, rozimowa; jedna para pró- 
buje po drodze tańca, skrzętniejsze niewiasty zbie- 
rają z ziemi do fartucha napotkane pod nogami 
kłosy. Rzecz niewielka ani treścią, ani rozmiarem, 
ale wieje z niej orzeźwiające sielskie powietrze. 

Brodszky'ego, widoczek jaru w lesie (Nr 867), 
dobrze przedstawia grę zieloności i promieni sło- 
necznych, oświecających lasy i perspektywę pa- 
górków. 

Na tym obrazie skończyć musimy przegląd wy- 
stawy węgierskiej, gdyż niepodobna 
wszystkich scen z życia ludowego, krajobrazów, 
portretów it. d., choćby tych nawet, które nabyte 
zostały przez Monarchę. W głowie się kręci, pa- 
trząc na tyle płócien różnych rozmiarów i warto- 
ści, a czeka nas jeszcze wielka ilość pięknych 
obrazów w dalszych salonach wystawy. 


K. P, 
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św. w kaplicy sykstyńskiej, na której byli piel- | 


| grzymi genueńscy, Jychscy i t. d. Po południu 
à przyjmował Papież pielgrzymów genueńskich. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan- 
celistę sądu powiatowego, Józefa Koczyńskie- 
go, w tym samym charakterze urzędowym z Le- 
żajska do Wiśnicza i zamianowzł kancelistę przy 
Namiestnictwie we Lwowie, Antoniego Pilar- 
skiego, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Gorlicach, a wachmistrza piątej krajowej ko- 
mendy żandarmeryi, kcmendanta posteranku w Ja- 
i śle, Józ.fa Dziedziea, kancelistą przy sadzie 
| powiatowym w Leżajsku. 
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Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała inży: 
niera budowli i maszyn salinarnych, Antoniego 
Millera, zarządcą górniczym i hutniczym przy 
zarządzie salinarnym w Kaczyce na Bukowinie. 


Bada państwa. 


(238-me posiedzenie Izby poselskiej). 


W dalszym ciagu dyskusyi nad etatem mini- 
sterstwa sprawiedliwości, przyjęto po przemówie- 
niach deputowanych Wencel.czka, Zuckra, Vosnia- 
ka i Vaszatego tytuł: najwyższy trybunał i przy- 
stąpiono do tyt. 3: zarząd sprawiedliwości w kra- 
jach koronnych. 

"Dep. Derschatta wyjaśnia stosunki wzglę- 
dem prowadzenia ksiąg gruntowych w Styryi i 
oświadcza, iż żądania i skargi Słoweńców nie są 
uzasadnionemi. Rozporządzenie, według którego 
wpisy mają być dckonywane także w języku sło- 
weńskim, połączone jest z niebezpieczeństwem za- 
3 sady prawnej już dlatego, że urzędnicy nie zna- 
3 ją dobrze języka słoweńskiego, co zresztą przed 
? kilku miesiącami minister sam przyznał. Ministro- 
wi zarzuca mowca, iż jest on wprawdzie dobrym 
f i uprzejmym człowiekiem, ale zbyt ulegającym 

"ama większości. - 
j: inister baron Prażak ubulewa, iż sprawy 
i sądowe omawiane bywają z jednostronnego sta- 
nowiska. Życzyłby on sobie, aby przy traktowa- 
| niu tych kwestyj nie występowano tak szerstko 
szczególnie jeżeli się porusza sprawy narodowo- 
ściowe. Zasadą rządu jest we wszystkich spra- 
| wach narodowościowych postępować z największą 
= dla wszystkich życzliwością i trzymać s'ę zdania: 
: In omnibus caritas (oklaski po prawicy). 
| Dep. Kindermann obszernie motywuje żąda 
nie podwyższenia sądowo -lekarskich należytości. 

Dep. Rozkoszny wnosi zamknięcie dyskusyi, 
co też przyjęto 99 przeciw 57 głosom. 

Dep. Pernerstorfer (jako jeneralny mowca 
contra) omawia galicyjskie stosunki sądownicze. 
co do których stoi mu do dyspozycyi bardzo bo- 
gaty materyał. Najgłówniejsze daty odnoszą się 
do Galicyi wschodniej, a mianowicie do czasu u- 
rzędowamia prezydenta sądu wyższego we Lwo- 
wie barona Schenka. Liczbę dyurnistów pomno- 
żono wprawdzie, ale ich zasługę miesięczną obni- 
żono na 10—15 złr. Od urzędników wymagano, 
aby jak najwięcej numerów załatwili, a przy tem 
naturalnie jakość judykatary padała «fiarą ilości. 
W postępowaniu o sprawy drobiazgowe w Galicyj 
wschodniej załatwia jeden sędzia często 50 spraw 
| na dzicń, co przynosi krzywdę ludności wie skiej. 
| Wbrew tradycyjnemu i w mviemanin całego ladu 
zakorzenionemu zwyczajowi punkt ciężkości przy 
wydawaniu wyroków w braku innych dowodów. 
przeniesiono na przysięgę świadkową samychże 
stron procesujących. Przeciw mylnemu zrozumieniv 
i stosowaniu ustawy nie pozostawiono stronom ża- 
dnego środka prawnego, pozostawiając wszystko 
„wolnemu przekonaniu sędziego.* Przez to stwo- 
rzono rodzaj uświęconego asylu dla subjektywnej 
samcwoli i ignorancyi! Wyrobił się w praktyce 
bardzo szybki i wygodny sposób zaprzysięgania 
strony skarżącej, wskutek czego w Galicyi, kto 
tylko ma odwagę i giętkie sumienie, znakomite 
na postępowaniu drobiazgowem robić może inte- 
resa. Można fantować bliźnich swoich do woli, byle 
nie nad 50 złr. Ta „drobiazgowa sprawiedliwość” 
niweczy ludn"ść galicyjską gorzej, aniżeli lichwa, 
bo i cóż począć może oskarżony wobec krzywo 
przysięstwa skarżącego ? 

Ale także i w drugiej instancyi zważano głó- 
wnie na „załatwianie numerów,“ przyczem wygo- 
dnie używa się formułki „z motywów, naprowa- 
dzonych przez pierwszego sędziego,“ d dając cza- 
i sem jeszcze jakieś „zważywszy dalej...“ W Gali- 
cyi wyrvbiło się przekonanie, że rozstrzygnięcia 
drugiej instancyi, oparte na f.rmułce „z motywów 
przez pierwszego sędziego,* wydaware bywaja 
przez referentów bez czytania aktów. Sporządza 
bie przepisanych wyciągów z aktów wyszło zupeł- 
k nie z używania, a rozstrzygnięcia, w którychby 

sąd drugiej instaneyi starał się zbić wszystkie 
; wywody odwołvojącej się od wyroku strony, nale- 
żą do rzadkcści. 
» Mowea przechodzi następnie do omawiania czyn- 
ności urzędowych najwyższego trybunału, od któ- 
rego wyroków niema już odwołania. Według usta- 
wy ustanawiany referent trybunału powinien sa- 
moistnie i bez żadnego obcego wpływu zbadać 
akta i zażalenie, wypracować referat i poczynić 
wnioski, o których rozstrzyga trybunał kasacyj- 
py, po wysłuchaniu jeneralnego prokuratora. Rzecz 
jednak urządza się tak: Referent wspólnie z je- 
neralnym prokuratorem, a więc pod jego wpły- 
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r wem wypracowuje ríferat i pisze wnioski, jene- 
| ralny prokurator na referacie pisemnie oświadcza, 
; że na te wnioski się zgadza, a reterent z całym 


tym elaboratem udaje się na niejawne posiedze- 
nie. Tu rozstrzyga się sprawa zazwyczaj według 
ustnego referatu, bo pisemny jest za cbszerny. 
Tak wygląda w praktyce judykatura najwyższego 
trybunału, a to nawet w wypadkach, gdzie idzie 
o honor i społeczną egzystencyę obywateli. 

Do powodów złego stanu wymiaru sprawiedli- 
wości w sądach galicyjskich należy też sposób 
awansowania sędziów. System ten otwiera na 
oścież drogę karyerowiczom szczególnie, że przy 
awansach sądowych w pierwszej linii uwzględnia- 
ni bywają funkcyonaryusze prokuratoryi, do po- 
głuszeństwa wobec swoich przełożonych wręcz 
wytresowani. W najrzadszych tylko wypadkach 
3 z prokuratora staje się bezparcyalny, odpowiedni 
> sędzia, nawyczki prokuratorskie nieopnszczają go 
w nawet wtedy, gdy, eo się zwykle dość szybko 
dzieje zostaję hofratem. Systematycznie przeła- 
dowano wyższe sądy i najwyższy trybunał sę- 
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dziami z przeszłością prokuratorską i w tem też| Wisł 


leży właściwy grunt szeregu bezprawia na pola 
tak zwanego objektywnego postępowania w spra- 
wach prasowych. 


Następnie omawia mowca przebieg upadłości 
firmy Juliusza Mikolascha we Lwowie, sprawę kon- 
kursu do majątku towarzystwa kredytowego miej- 
skiego we Lwowie, sprawę konkursu lwowskiej kasy 
zaliczkowej, tudzież znaną sprawę likwidacyi za- 
kładu kredytowego włościańskiego, dalej porusza 
kilka wypadków prywatnych i zatrzymuje się dła- 
żej nad sprawą adwokata Dra Jackowskiego, 
twierdząc, iż wszystko, co przeciw temu człowie- 
kowi zrobiono, jest bezprawiem. 

Po przemówieniu Pernerstofera przyjęto tytuł 3 
i zarząd sprawiedliwości w krajach koronnych, a 
następnie po dość krótkiej dyskusyi przyjęto i 
dalsze tytuły tego etatu i załatwiono w ten spo- 
sób cały budżet ministerstwa sprawiedliwości. 

Na wniosek wiceprezydenta hr. Clam-Martinitza 
uchwalono, aby komisya budżetowa na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń przedłożyła ustne sprawczda- 
nie o przedłożeniu rządowem względem wsparcia 
kilku gmin dotkniętych ostatnią powodzią w Ga- 
licyi i względen odaoszących się do tej sprawy 
petycyj. 

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


Z Kotła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: 

Ponieważ codziennie rano są bardzo długie po 
siedzenia Izby, a wieczór posiedzenia komisyj — 
przeto Koło odbyło podczas posiedzenia Izby dnia 
23 maja naradę dla powzięcia postanowień co do 
głosowania w sprawach, które przyjdą pod uchwałę 
Izby po ukończeniu rozpraw nad budżetem. 

Najprzód przewodniczący Grocholski poddał pod 
rozprawy. wniosek komisyi Izbowej podatkowej 
względem projek'u ustawy o opustach w podatku 
gruntowym z powodu szkód elementarnych. Czło- 
nek wspomnionej komisyi p. Chamiee opowiedział 
krótko dzieje projektu tejże ustawy, którą przez 
dwa lata przesyłać musiano z Izby do Izby z po- 
wodu, iż Izba panów nie zgadzała się z uchwa- 
łami Izby poselskiej, rozciągającemi te opusty po- 
datku gruntowego nietylko w razie klęsk przez 
powódź, pożar i grad zrządzonych, ale także w ra- 
zie szkód w urodzajach przez mróz, owady, myszy 
i posuchę. Następnie przedstawiwszy, iż Izba pa- 
nów zgodziła się wreszcie po części z uchwałami 
Izby poselskiej, i uchwalona przez nią ustawa daje 
rządowi prawo czynienia opustów w podatku grun- 
towym także w razie szkód w urodzajach przez 
drugi rodzaj klęsk elementarnych, wnosi, aby zgo- 
dnie z wnioskiem komisyi Izbowej głosować za 
ustawą uchwaloną przez Izbę panów, gdyż dłuż- 
sze przewlekanie tej sprawy jest szkodliwe dla 
kraju. 

Po krótkich rozprawach, w których zabierali 
głos pp.: Bartoszewski, Struszkiewiez i Jaworski, 
Koło uchwaliło jednogłośnie głesować za wnio- 
skiem komisyi. Poczem przewodniczący poddał 
pod rozprawy umowę zawartą przez rząd z To- 
warzystwem żeglagi „Lloyd,* którą rozstrząsała 
izbowa komisya gospodarstwa narodowego. Czło- 
nek tej komisyi p. Chrzanowski opowiedział kró- 
tko treść tej umowy, zawartej przez wspólny rząd 
monarchii z Towarz. żeglugi parowej „Lloyd,“ 
o utrzymanie regularnego biegu parowców mię- 
dzy Tryestem i Fiume a portami mórz Adrya- 
tyckiego, Sródziemnego i Czarnego, oraz regular- 
nego biegu parowców do Indyi, Chin i Brazylii, 
przewozu poczt, podróżnych i towarów. Umowa 
ta jest ponowieniem na dalsze lat 10 od 30 czerw- 
ea b. r. ukladu dotychczas istniejącego z pewne- 
mi w nim zmianami korzystnemi dla handlu mo- 
narchii i dla wywozu jej płodów, mianowicie 
z zastrzeżeniem skuteczniejszego niż dotychczas 
wpływu rządu na ustanowienie taryfy przewozu. 
Po dalszych jeszcze wyjaśnieniach co do propo- 
nowanych w komisyi rezolucyj i eo do osnowy 
samej umowy, która może być albo w całości 
przyjęta, albo w całeści odrzuconą, wniósł, aby 
Koło głosowało w Izbie zgodnie z wnioskiem ca- 
lej komisyi za zatwierdzeniem tej umowy i do- 
łączonego do miej pretokółu. Koło wniosek ten 
jednomyślnie uchwaliło. 


- Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 24 maja. 


Przewodniczy prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 

Między odczytanemi na początku posiedzenia 
pismami znajduje się znany już reskrypt Wy- 
działu krajowego, cdmawiający szkołom uzupeł 
uiającym przemysłowym krakowskim wszelkich 
zapomóg tak ze strony rządu, jak kraju. 

Odczytanym został następujący wniosek r. m. 
Walerego Rzewuskiego: 

„Ciężka klęska powodzi perycdycznie dotyka 
naszych współobywateli ul. Wolskiej, Garncarskiej 
oraz tych, którzy się pobudowali przy Rzece Ra- 
dawie na Błoniach miejskich. Na kimże leży o- 
bowiązek zaradzenia złemu i usunięcia go, jeżeli 
nie na Radzie miasta Krakowa ? 

Od czasu zawiązania się Rady miejskiej w ro- 
ku 1866 bardzo wiele w tym kierunku zrobionem 
zostało — po zasypaniu bagien na Dajworze i 
Groblach, które wonią zaraźliwą zatruwały po- 
wietrze, utworzyły się obszerne, piękne i zdrowe 
przestrzenie grunta — zabudowana bagnista łąka 
Świętego Sebastyana utworzyła nową dzielnicę 
miasta, a cóż dopiero powiedzieć o zasypaniu o- 
twartego kanału płynącego exkrementami, jakim 
było koryto starej Wisły ? 

Teraz nie nam nie pozostaje jak osuszyć Bło- 
nie, a to ocenione w inwentarzu jako pastwisko 
na 77.210 złr. jakże zyska na wartości, gdy na 
grunt budowlany zamienionem zostanie? Gdyby 
nawet i nie to, czyż nie powinniśmy ochronić od 
ruiny majątkowej kilkudziesięciu obywateli, któ- 
rych realności co pewiem czas zalewami woda 
niszczy, podmolając fundamenta, zawilgacając mie- 
szkania i obniżając przez to ich. wartość, przez 
co pozbawieni są dochodów od włożonej pracy i 
kapitałów. 

Ażeby się przekonać, w czem główny powód 
leży, że Błonia są zalewane, dosyć jest popatrzeć 
na poa sytuacyjny, ten nam wskaże główne po- 
wody, a mianowicie : : 

Y Nagłe zwężenie koryta Wisły pod Zamkiem, 

2) Kąt prosty, pod którym Rudawa wpada do 

isły. 

Gu 1-go. Koryto Wisły pod Zwierzyńcem i 
pod Skałką jest prawie dwa razy tak szerokie 
jak pod Zamkiem, nie też dziwnego, że woda, 
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doszedłszy do tej wąskiej szyi, piętrzyć się musi, 
a następnie wylewać nad brzegi, zatrzymując za- 
razem wody z Rudawy. płynące. 

Przy regulacyi Wisły koryto jej w kilku miej- 
sceach przekopami skrócone, podniosło chyżość 
wody, a tem samem i nawał większy tejże spro- 
wadziło pod zamkiem, ztąd i gwałtowniejsze wy- 
lewy, które rownież i dawniej się powtarzały, nie 
dopiero od czasu zasypania koryta starej Wisły, 
jak wielu mylnie twierdzi. Najlepiej tego dowo- 
dzi praca Jana Matuli, radcy Namiestnictwa, na- 
pisana w sprawie zasypania koryta starej Wisły 
w r. 1877, gdzie na podstawie 20.900 spostrze- 
żeń (wyjętych z akt Starostwa, a których budo- 
wnictwo miejskie nie posiada) jest narysowana 
tablica, przedstawiająca stan wód Wisły od roku 
1813 do 1819 i od 1824 do 1874 r., odniósłszy 
zaś zwierciadło wody Radawy po punktu O przy 
mcście podgórskim, objaśni nas dostatecznie, kiedy 
Błonia były zalanemi. Że chwilowo most pod 
zamkiem złe pówiększył, nie podpada wątpliwo- 
ści, przy dobrych ehęciach jednak da się to usu- 
nąć, a wreszcie na długowieczność jego liczyć 
nie możemy. 

Najważniejszem jest, aby brzeg przeciwny Zam- 
kowi o tyle obciąć, aby „szerokość koryta Wisły, 
o ile się da była jednakowa tak pod Zwierzyń- 
cem, Zamkiem i pod Skałką, natenczas woda nie 
będzie tamowaną i uniknie się wylewów. Już 
w r. 1886 miało to być wykonanem, kiedy kolej 
obwodowa była budowaną, a Rada miasta na ten 
cel przeznaczyła 4000 złr. Dlaczego wykonanie 
tego nie przyszło do skutku, nie wiem, lecz to 
wiem, że sprawa ta jest piekącą dla naszego mia 
sta, a tem łatwiejszą do wykonania obecnie, im 
brzeg przeciwny jest mało zabudowanym w tym 
punkcie, a więc i koszta wywłaszczenia mniejsze. 

Zaniedbując tę sprawę obecnie, która załatwio- 
ną wcześniej lub później być musi, możemy spo- 
wodować rozwiązanie jej na innej drodze, bole- 
«nej sercu każdego Polaka, t. j. że Wisła, przed wie- 
kami poślubiona Wawelowi, oderwanąby od niego 
została, przez nadanie jej innego kierunku, jakiby 
jej finanse wskazały. 

do 2go. Wiadomą rzeczą jest, że woda 
wpadając pod kątem ostrym łatwiej jest zabiera- 
ną, aniżeli kiedy wpada pod kątem prostym, ja 
obecnie z koryta Rudawy do Wisły. ? 

Kiedy wody Wisły są spiętrzone, nietylko nie 
zabierają wody z Rudawy, ale jej wpływ zupeł- 
nie tamują — przez co ta, nie mogąc wypłynać, 
rozlewa się po Błoniach. Zmiana więc koryta Ru- 
dawy jest konieczną, a przy obeenem reeulowa- 
nia go przez wojskowość łatwiejszą, jeżeli dzieło 
ma być uzupełnione, t. j. jeżeli Błonie ma być 
osuszone, a terażniejsze rozległe pastwisko 116 
morgów mające, niosące tylko miastu 5 602 złr., 
zamienione na piękną dzielnicę miasta, o naj- 
świeższym, bo zachodnim przypływie powietrza, 
a przedewszystkiem jeżeli chcemy dopełaić świę 
tego, a ciążącego na nas obowiązku ochrony już 
istniejących realności naszych współobywateli, któ- 
rzy nas błagają o to zbiorowemi prośbami od lat 
paru, a eo im Się z prawa i słuszności od nas na- 
leży. Dlatego wnoszę: 

Rada miasta uchwali: 

1) Wzywa się :»udownictwo miejskie, aby po 
porozumieniu się ż właściwemi władzami, przed- 
stawiło plan osuszenia Błoń, wraz z kosztorysem 
sekcyi ekonomicznej, najdalej do 1go września 
1888 roku, a po uznaniu go przez tęż za odpo- 
wiedni, pełnej Radzie do zatwierdzenia. 

2) Poleca się archiwum budownictwa miejskie- 
go zachowanie broszury, napisanej przez Jana 
Matulę, e. k. starszego inżyniera, w roku 1887, 
jako materyała do historyi naszego miasta w spra- 
wie zasypania koryta starej Wisły, opatrzonej 
ezteroma litografowanemi tablicami rzecz objaśnia- 
jącemi, wydanej staraniem i nakładem radcy miej- 
skiego Walerego Rzewnskiego, przez tegoż na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miasta złożonej. 

W Krakowie dnia 24 maja 1888 roku. 

Walery Rzewuski r. m.“ 


Po przemówienia r. m. Chęcińskiego, Ra- 
da stosownie do życzenia wnioskodawcy odsyła 
wniosek do gekcyi ekonomicznej, — R. m. Rze- 
wuski »łożył wspomnianą we wniosku broszurę 
do rąk Prezydenta m 'asta. 

Radca Magistratu p. Zawiłowski w imieniu 
sekcyi skarbowej uzasadnia wniosek wymagający 
bezzwłocznego załatwienia, a brzmiący, jak nastę 
puje: 1) Wyznaczony przez Radę miasta kredyt 
3.000 złr. na sprawienie ram dla obrazu „Kościu- 
szko po zwycięstwie Racławickiem* Matejki, po- 
kryty będzie z tyt. 42 budżetu (nadzwyczajne wy- 
datki); 2) na pokrycie niedoboru w tym tytule, 
który to niedobór wynosi 9.956 złr., przenosi się 
reszię kasową z roku 1887 w okrągłej sumie 10 
tysięcy złr.; 3) sprawieniem ram zajmie się sek- 
cya ekonomiczna wspólnie z komitetem Muzeum 
Narodowego. — Przyjęto bez rozpraw. 

Naczelnik Wydziału ekonomicznego, p. Umiń- 
ski, w imieniu sekcyi ekonomicznej, zawiadamia 
Radę, iż przyszło już do porozumienia między gmi- 
ną a władzą wojskową o spisanie kontra*tu co do 
nabycia ną rzecz „gminy ujeżdżalni pod Kapucy- 
nami. Mowca wnosi, by do podpisania kontraktu 
Rada upoważniła prezydenta miasta, wiceprezyden- 
ta p. Friedleina i r. m. Dra Hajdukiewicza. — 
Uznano nagłość wniosku i uchwalono takowy bez 
rozpraw. k ; : 

Wiceprezypent Friedlein w imienin sekcyi 
ekonomicznej wnosi, aby Rada zechciała wziąć 7a 
raz pod rozwagę sprawę przerobienia dachów na 
Sukiennicach i zatwierdzenia ofert na potrzebne 
roboty, które to roboty przed perą dżdżystą wyko- 
nane być muszą. Z powodu tak wyjątkowego sta- 
nu rzeczy, mowca uzasadnia, dlaczego sekcya nie 
mogła się trzymać drogi uchwalonej przez Radę 
i nie przedłożyła wniosku drukowanego. Mowca 
prosi, aby Rada uwolniła tym razem sekcyą dla 
wskazanego pr śpiechu od przedłożenia drukowanego 
wniosku i bezwłocznie do rozpraw nad tą sprawą 
przystąpiła. — Rada uznaje nagłość wniosku sto- 
dj do przemówienia p. wiceprezydenta Fried- 
eina. 

Wskutek tego dyrektor budownictwa miejskiego 
p. Niedziałkowski przedkłada do uchwały na- 
stępujące wnicski: Rada miasta zatwierdza ofertę 

. Grabowskiego na budowę dachu nad terasem 
Bakiennie '(z wyjątkiem robót blacharskich), obli- 
czoną na kwotę 11.172 złr. 82 cent.; 2) zatwier- 
dza ofertę Kriiutlera na pokrycie blachą terasu Su- 
kiennie za kwotę 9.047 złr. 4 cent.; 3) na pokrycie 
wydatków z tytułu tej budowy udziela się kredyt 
do wysokości 22.000 złr. z funduszu budowy Sa- 
kiennie pokryć się mający i upoważnia się sek 
cyę ekonomiczną do zarządzenia potrzebnych ro- 
bót oraz do zawarcia kontraktów. 

W rozprawie nad wnioskami wziął udział r. m. 


k]Gwiazdomorski wykazuje, iż wedłag styliza- 


Dr Warschauer i żądał zapisania w protokóle, 
że on dawno już wytykał wadliwą budowę terasów, 
kaloryferów i t. d. — Po tem przemówieniu Rada 
wnioski uchwal ła. 


Z porządku dziennego przyszły pod obrady na- 
stępujące wnioski: 

1) Wniosek komitetu Muzeum techni- 
cznoprzemysłowego. umotywowany przez r. m. 
Bandrowskiego: „Na wypadek przyłączenia 
przez Rząd szkoły rysunkowej dla artystycznego 
przemysłu do szkoły przemysłowej wyższej w Kra- 
kowie, odstępuje gmina miasta Krakowa wszyst- 
kie sprzęty, zbiory naukowe, modele, t. j. cały in- 
wentarz szkoły dla artystycznego przemysłu tejże 
szkole przemysłowej wyższej, oraz obowiązuje się 
na rzecz tej szkoły dawać snbwencyę roczną 
w kwocie 3000 złr.* — Uchwalono. 

2) Wniosek komitetu Muzeum techni- 
czno-przemysłowego, przedstawiony również 
pizez r. m. Bandrowskiego: „Czynności do 
tychczasowego Muzeum techniczno-przemysłowego 
przydziela się do komisyi przemysłowej, a człon- 
kowie tegoż komitetu wstępują do komisyi prze- 
mysłowej.* — Uchwalono. 

3) Wniosek sekcyi szkolnej, uzasadnio- 
ny przez radcę Magistratu p. Turnaua: „Poleca 
się Magistratowi, aby wezwał Radę szkolną okrę- 
gową, iżby do szkół ludowych krakowskich przyj- 
mowano tylko dzieci rodziców do Krakowa przy- 
należnych, w Krakowie zamieszkałych, lub stale 
w Krakowie zatrudnionych.“ 

Wniosek ten wywołał obszerniejszą rozprawę. 
R. m. prof. Dr Domański wskazuje, iż teryto- 
ryum miasta nie zgadza się z obrębem akcyzo 
wym, a w obrębie tym leżą niektóre inne gminy 
częściowo, niektóre zaś, jak Grzegórzki, w cało- 
ści. Mieszkańcy objęci obrębem akcyzowym przy 
czyniają się do dochodów miasta, niesłusznem za- 
tem byłoby wykluczenie ich dzieci ze szkół tu- 
tejszych, dlatego mowca czyni dodatek do wnio 
sku, aby dzieci z gmin w obrębie akcyzowym 
Krakowa leżących do szkół miejskich dopuszczać. 
Wiceprezydent Friedłein wyjaśaia, iż gmina 
Grzegórzki przyczynia ciężarów miastu, a obowią- 
zaną jest do wybudowania własnej szkoły. — R. m. 


cyi wniosku mie mogłyby przybywać do Krako- 
wa na naukę dzieci rodziców z prowincyi, dzieci 
tu przez cały rok szkolny mieszkające; by temu 
zapobiedz, mowca wskazuje konieczność innej 
stylizacyi. — Referent radca Turnau daje wyja- 
śnienia, poczem r. m. Gwiazdomorski stawia 
dodatek do wniosku tej treści, iż do szkół ludo- 
wych przyjmowane być mogą także dzieci stale 
w Krakowie w celu kształcenia umieszczone. — R. m. 
Dr Pieniążek wnosi, aby sprawę odesłać do 
ponownego rozpatrzenia sekcyi szkolnej.— Po prze- 
mówieniach dalszych wiceprezydenta Frie dlei- 
na, prof. Dra Domańskiego, Dra Warschau- 
era, Birnbauma, Dra Styczuia, Dra Wei 
gla i Chęcińskiego oraz referenta radcy 
Turnana, przyjęto wniosek r. m. Dra Pienią- 
żka, t. j. odesłano sprawę do ponownego rozpa- 
trzen'a sekcyi szkolaej z uwzględnieniem poczy- 
nionych przez Radę uwag. 

4) Wniosek sekcyi szkolnej, przedło 
żonej przez referenta Dra Bandrowskiego: 
„Rada miasta uznaje wniosek r. m. Dra Kohna, 
żądający podniesienia opłaty w kursach dopełnia- 
jących na 20 złr., za przedwcześny i dlatego na 
razie przechodzi nad nim do porządku dziennego.“ 
Uchwalono. 

5) Wniosek sekcyi dobroczynnej, umo- 
tywowany przez naczelnika Wydziału p. Pole- 
dniaka: „Nad prośbą p. Władysława Bruśni- 
ckiego, właściciela łazienek, o subwencyę na od- 
budowanie łazienek, w styczniu br. w czasie pu 
szczenia lodów na Wiśle uszkodzonych, przecho 
dzi się do porządku dziennego. *— Za udzieleniem 
subwencyi w kwocie 200 złr. przemawia r. m. 
Rzewuski, a wniosek tea popiera wiceprezy- 
dent p. Friedlein i Dr Warschauer—R. m. 
Wentzl wnosi udzielenie subwencyi w kwocie 
500 złr., r. m. Feintuch w kwocie 300 złr. 
Za udzieleniem subwencyi przemawia r. m. Dr 
Styczeń. — Ostatecznie Rada uchwala udziele- 
nie subwencyi w kwocie 300 złr. 

6) Na wniosek naczelnika Wydziału V, p. Po- 
ledniaka, uczyniony w imieniu sekcyi, przyjęto 
do gminy: 1) p. Stanisława Jezierskiego za opłatą 
taksy 50 złr., 2) Dra Ludwika Grossego za opłatą 
taksy 25 złr. i 3) Stanisława Hyżyckiego za o- 
płatą taksy 25 złr. Nie uwzględniła Rada wniosku 
r. m. p“ f. DraKasparka, aby p. Drowi Grosse- 
mu zniż é taksę do 10 złr.; r. m. Dr Weigel 
zaś wyraził ubolewanie, iż p. Jezierski, urzędnik 
kolejowy, tak wysoką obłożony został taksą. 

7) Wniosek sekcyi skarbowej, przedło- 
żony przez radcę Magistratu p. Zawiłowskie- 
go: „Kwotę 15,736 złr. 79 e., przypadającą od 
gminy miasta Krakowa krajowemu funduszowi 
szkolnemu tytułem zwrotu prestacyi za lata 1883 
do 1885, należy w pięciu ratach pokryć z tytułu 
43 budżetu i w tym celu wstawia się na pierwszą 
ratę sumę 3,030 złr. do wskazanego działu bu- 
dżetu.“ — Uchwalono. 

8) Wniosek sekcyi skarbowej (referent 
radca Mag. p. Zawiłowski): „Sale w budynku 
poszpitalnym św. Ducha, w których obecnie po- 
mieszczone są dwie szkoły ludowe, gmina miasta 
Krakowa w razie wojny odstępuje bezpłatnie kra- 
kowskiej filii krajowego stowarzyszenia patryoty- 
cznej pomocy Czerwonego Krzyża na szpital eta- 
powy, pod warunkiem, że filia Czerwonego Krzyża 
wyjedna sobie sama u władz wojskowych uwol- 
nienie tych ubikacyj zpod zajęcia na cele wojsko- 
we.“ — Uchwalono. f 

9) Wniosek sekcyi prawniczej. uzasa- 
dniony przez r. m. Dra Piehiążka: „Nie przyj: 
muje się oświadczenia p. Edwarda Radlera, ojca 
i opiekuna małoletniej Heleny Radlerównej, aby 
legat 4000 złr., ciążący na realności miejskiej 
1. 141 dz. I na rzecz tejże, pozostał nadal na hi- 
potece tejże realności na tak długo, jak długoby 
on nie uznał za stosowne kapitał ten wypowie- 
dzieć sześć miesięcy naprzód, lecz przeciwnie po- 
stanawia się takowy spłacić na rzecz małoletniej 
Heleny Radlerównej do depozytu sądowego 1 wy- 
jednać ekstabulacyę onegoż ze stanu biernego real- 
ności ]. 141 dz. I. Zapłata tegoż legatu nastąpi 
w myśl uchwały Sekcyi skarbowej z fanduszu za- 
kładowego gminnego.“ — Uchwalono. © 

10) Wniosek sekcyi prawniczej przedło- 
żony przez r. m. Dra Weigla: „1) Radzie miasta 
będą przedstawiane propozycye na wakujące po- 
sady Magistratu ze strony p. Prezydenta miasta 
lab Magistratu bez rozpisania konkursu. 2) O każ- 
dej wakującej posadzie zawiadomi p. Prezydent 
okólnikiem urzędników Magistratu z tem, że wol- 
no im kompetować o wakującą posadę.* — Przy- 


jęto wniosek po poparciu go przez r. m. Kwiat- 


kowskiego Jana. 

11) Wnioseksekcyi ekonomicznej, uza- 
sadniony przez sprawozdawcę naczelnika Wy- 
działa p. Umińskiego: „Zezwala się na eks- 
tabulacyę ze stanu biernego reala. pod L. 34/35 
Dz. IV ul. Kopernika w Krakowie prawa zastawu 
dla kosztów sądowych w kwocie 174 złr. 23 c. 
na rzecz gminy m. Krakowa zaintabulowanych. 
Do podpisania deklaracyi upoważoia się p. Pre- 
zydenta miasta, oraz pp. wiceprezydenta Frie- 
dleina i Dra Hajdukiewicza Jana.“ 

Po uchwaleniu tego wniosku zamknął Prezy- 
dent posiedzenie. 


Rzym 21 maja. W eacyklice, wystosowanej 
z powodu zniesienia niewolnictwa w Brazylii do 


episkopatu brazylijskiego (In plurimis) powiedział 


Papież, że żaden z darów, jakie otrzymał od czasu 
wstąpienia swego na Stolicę św., nie był mu milszy 
nad zniesienie niewoli w Brazylii, jak to już w sty- 
cznia roku bieżącego oświadczył do brazylijskiego 
posła. Papież uznaje poniesione w tym kierunku 
przez cesarza i rejeutkę starania, i rozwodzi się 
następnie nad całą chrześsieńską nauką o niewoli 
i wolności, zaznaczając, jak wskutek grzechu pier- 
worodnego poniżył się ród ladzki, i ża u wszy- 
stkich, nawet cywil:zowanych ladów, jak u Gre- 
ków i Rzymian, istniało ustawodawstwo, mocą 
którego część ludzkości b; ła rzeczą podległą wła- 
aności i kaprysowi pada. Od samego początku 
swego chrześciaństwo proklamowało równość wszy- 
stkich ludzi, zalecając zarazem poddanie się, aby 
nie wywcłać ogólnego przewrotu. Papież przy- 
pomniał dalej, co jego poprzednicy uczynili na 


rzecz niewolników, — począwszy od Hadryana I, 


który im pozwolił żenić się; Piusa II i Leona X, 
którzy wpływali na H szpabią i Portugalią celem 
zniesienia handlu murzynami; od Piusa VII, który 
poruszył tę sprawę na kongresie wiedeńskim, aż 


do Grzegorza XVI, który potępił handlarzy nie- 
wolników. Papież zaleca wreszcie brazylijskim 


biskupom, aby popierali rządy cesarza. 


Petersburg 23 maja. (Ustawa o ochronie 


lasów. Gołowacki. Krzyżanowski). 


Ogłoszono ustawę o ochronie lasów. Ustawa 


rozciąga się na wszystkie lasy skarbowe, koron- 
ne, stanowiące własność różuych iustytacyj, towa- 
rzystw i osób prywatnych. Ustanowione zostały 
środki o'hraniające lasy cd wyniszczania i zachę- 
cające do prowadzenia gospodarstw leśnych. Lasy, 
których zachowanie w całości potrzebne jest dla 
celów państwowych lab dla dobra publicznego, 
podlegają specyalnym przepisom i nazywają się 
„bronionemi* (zaszczytnyje). Jako lasy „broaione,* 
uważane będą lasy i zarośla, powstrzymujące pia- 
ski lotne, broniące miasta, wsie lub drogi od za- 
sypania, chroniące brzegi rzek, przeszkadzające 
obrywaniu się skał. Cięcie takich lasów, karczo- 
wanie i urządzanie w nith pastwisk zostaje wzbro- 
nionem, jeżeli zostanie uznanem za szkodliwe.-— 
Natomiast, jeśli potrzebne będą wydatki na utrzy- 
manie powyżej wymienionych lasów, a właściciele 
ich nie zgodzą się przyjąć owych wydatków na 
siebie, tedy ministerynm dóbr państwa ma prawo 
aabyć lasy na rzecz skarbu według przepisów i 
taksy, stosowanych do nieruchomości, przechodzą- 
cych na własność skarbu, z prawem odkupu w cią- 
gu lat 10ciu. 


przeznaczanie powierzchni leśnych na inne cele 
może być dozwolone tylko wtedy, kiedy tego wy- 
maga urządzenie winnie, plantacyj i czasowych 
użytków, z warunkiem sztucznego zalesienia; da- 
lej w razie potrzeby zaokrąglenia działów leśnych, 
przeprowadzenia dróg, wznoszenia budynków, przy 
rozdziale majątku, przy usuwaniu tak zwanej sza- 
chownicy, z warunkiem zalesienia innych części 
majątku. 


| 
W lasach, nieulegających przymusowej ochronie, 


Wzbronionem jest prowadzenie cięcia, wyni- 


szczającego las, urządzanie pastwisk w porębach 
i w lesie, mających mniej niż 25 lat. Lasy pod- 
legające ochronie przymusowej uwolnione są od 


podatków państwowych i gminuych, podobnie jak 


i przestrzenie sztucznie zalesione na przeciąg 
30 lat. 


a 


Wileński Wiestnik donosi, iż w d. 18-tym b. m. 


odbył się pogrzeb zmarłego w Wilaie Jakóba, sy- 


na Teodora Gołowackiego. Nad grobem zmarłego 
przemawiał były redaktor lwowskiego Słowa, obe- 
cnie przeniesiony do Wilna, p. Płoszczański, a 
p. Liwczak złożył na trumnie wieniec z napisem: 
„Nowemu Łomonosowowi, Ruś Czerwona.“ Na po- 
grzebie obecni byli pomiędzy innymi: jenerał-ga- 
bernator, główny naczelaik wojsk, oraz naczelaicy 
wszystkich władz, z wyjątkiem sądów. 

Dzienniki petersburgskie kreślą wspomnienie 
pośmiertne o zmarłym w dobra. h swoich w pow. 
krzemieńczuckim dymisyonowanym jenerale arty- 
leryi, Mikołaju Krzyżanowskim. Zmarły był na- 


czelnikiem sztabu artyleryi w Krymie do r. 1856, 


następnie naczelnikiem akademii artyleryjskiej do 


r. 1861, naczelnikiem sztabu głównego armii Iej, 


wreszcie wojennym jenerał-gubernatorem warszaw- 
skim i przez krótki czas w roku 1862 p. o. na- 
miestnika Królestwa Polskiego. Przeniesiony na 


jenerał-gubernatorstwo w Orenburgu, kierował wy- 


prawami do Kokanu i Buchary aż do przyjazdu 
do Taszkentu jenerała Kaufmana. 


Belgrad 21 maja. (Corresp. de 0 Est.) Wbrew 
pogłoskom o rzekomo istniejących między Bałga- 
ryą a Serbią rokowaniach względem zawarcia 
konwencyi wojskowej, zostałem upoważniony do 
stanowczego zaprzeczenia tym pogłoskom. Przy- 


jazne stosunki istnieją między obu państwami, a 


usiłowaniem obu rządów jest wzmocnić takowe, 
ale o konwencyi wojskowej nie było nigdy mo- 
wy i mowy być nie może. Również doniesienie 
prasy zagranicznej, jakoby odroczona obecnie 
skupczyna miała być zupełnie rozwiązaną i nowe 
wybory rozpisane jeszcze przed lipcem, jest zu- 
pełnie zmyślone. Rząd niema żadnego powo- 
du do rozwiązania skupczyny przed jesienią. 
Gdyby nadzwyczajny wypadek spowodował ko- 
nieczność aeh bi ciała ustawodawczego, w ta- 
kim razie zostanie po prosta zwołaną odroczona 
radykalna skupczyna. ; 
W tutejszem ciele dyplomatycznem mają zajść 
w jesieni znaczne zmiany. W miejsce rosyjskiego 
posła p. Persiani, ma przyjść do Belgradu p. Ba- 
kunin, a w miejsce p. Hengelmiillera p. Rosty. 
Mówią również, iź p. Millet zostanie przeniesiony 
do Aten. Niemiecki konsul hr. Bray, który jest 


nietylko persona gratissima na dworze serbskim, 
ale jest także ulubieńcem wszystkich zagrani- 
cznych kolonij w Belgradzie, ma pozostać na 
swem stanowisku. 


Lizbona 17 maja. (Polit. Corresp.). Obie Iz- 
by uchwaliły świeżo cło na zboże zagraniczne 
w wysokości 11 franków za 100 kilogramów, a 
na mąkę podniesiono cło na 16:50 franków za 
100 kilogramów. Projekt budżetu na r. 1888 — 
1889 zamyka się deficytem, wynoszącym około 
miliona franków. 

Zawarty między Portugalią a Chinami traktat 
w sprawie Makao został już ratyfikowany i w naj 
bliższym czasie wejdzie w życie. 

Kolonie Natal i Cap, tudzież rzeczpospolita 
Oranje, zamierzają związać się w południowej Afryce 
w unię cłową celem podkepania handlu portugal- 
skiego w Lourenco-Marquer. ` 

Otwarcie przemysłowej wystawy w Lizbonie 
ma wkrótce nastąpić. 


Konstantynopol 23 maja. Grecki konsul 
Panourias powraca dziś na swą posadę do Mona- 
styru. Vali tego miasta donosi telegraficznie Por- 
cie, jż w Macedonii zachodniej panuje zupełny 
spokój i porządek. 

Jutro podjęte zostaną znowu rokowania wzglę-| 
dem zawarcia turecko-bułgarskiej konwencyi po- 
cztowej i kolejowej. 

Hr. Strogonow, książę i księżna Czerbatow, 
przybyli tn na swoim jachcie. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

„ Z Belgradu: Szerzone z Buda-Pesztu wieści, 
jakoby królowi Milanowi zagrażało niebezpieczeń- 
stwo zamachu w czasie jego podróży przez Wę- 
gry, są zupełnie bezpodstawnemi. Rząd węgierski 
nie poczynił też żadnych środków ostrożności, 
większych nad te, jakie w czasie przejazdu obcych 
monarchów zawsze czynić się zwykły. 

Z Rzymu: Od korespondenta naszego waty- 
kańskiego dowiadujemy się, że podana przez N. 
Fr. Presse wiadomość, jakoby Dominikanie ro- 
syjscy uzyskali od jenerała swego w Rzymie po- 
zwolenie odbywania nabożeństwa swego w języku 
IPA nie była niezem więcej, jak bajką zmy- 

oną. 

Z Aten: Z notablów greckich, aresztowanych 
przez Turków w Monasterze, Kastoryi i Klissurze, 
wypuszczono dotąd małą tylko liczbę. Wspomina- 
nego kilkakrotnie po dziennikach Picheona stawio- 
no przed sąd wojenny, jako poddanego tureckie 
go, chociaż rząd grecki udowadniał, że od dawnych 
lat regestra, prowadzone w konsulacie zamieszcza- 
ły go, jako poddanego greckiego. z 

Królowa Olga wyjechała do Rosyi, ma ona 
stanąć d. 27 b. m. w Odesie, zkąd uda się w to- 
warzystwie matki swej w. księżny Aleksandry 
Józefówny do Petersburga. 

Z Londynu: Popłoch o stan armii i mary- 
narki angielskiej, jak nagle powstał, tak się znów 
nagle uśmierza. Nikt nie zapoznaje, że flòta an- 
gielska nie postąpiła od pewnego czasu naprzód, 
i nie jest dziś już tak zabijająco wyższą od wszy- 
stkich innych, chociaż i dziś flota żadnego pań- 
stwa zrównaćby jej nie mogła. Słabą jest wpraw- 
dzie siła lądowa, która ma bronić brzegów an- 
gielskich, ale Anglia od wieków spuszezała się i 
pod tym względem przeważnie na obronę przez 
flotę, która na przypadek wojny zuacznie może 
być pomnożoną parowcami żelaznemi, utrzymu- 
jącemi komunikacyę z Ameryką i Indyami, a 
urządzonemi tak, że łatwo w znaczeniu okrętów 
wojennych uzbrojonemi być mogą, co tem łatwiej 
nastąpi, że staraniem lorda Salisbury przygoto- 
"że już w tym celu dostatek armat i amunicyi, 
a fabryki Armstrongą i Withwortha dotąd dzień 
1 noe gą czynne. 


Kronika miej 
Kraków 25 maja. 


— Mejówka akedemicka. Program majówki aka 
demickiej jest następujący: W niedzielę o godzinie 
9 minut 35 rano nastąpi odjazd z dworca kolei pół- 
nocnej, osobnym odpowiednio udekorowanym pocią- 
giem, który stanie w Rudawie o godzinie 10 minut 
5. Tu wsiądą uczestnicy na podwody i pojadą przez 
wsie: Rudawę, Pisary i Dubie cienistą drogą do 
pstrągarni w „Rózinie,* gdzie o godzinie 10 minut 
30 przybędą. Uczestnicy rozlokują się w lasku nad 
stawami, gdzie przygotowane będą ławki i stoły i 
znajdować się będą restauracya i cukiernia, które 
po cenach, przez komitet ułożonych i na cennikach 
wypisanych, sprzedawać są obowiązane. O godz. 11 
wyruszą wszyscy na spacer lasem do groty i grani- 
cy rosyjskiej, leżącej na wysokiej górze, zkąd ma- 


ĆZAŚ s Boboty 26 Maja 1688. 


lowniczy roztacza się widok na Kraków i okolice. 
O godz. 12 znajdą się uczestnicy napowrót w Rózi- 
nie, gdzie odbędzie się karmienie pstrągów. Po go- 
dzinnym spoczynku, który urozmaicać będzie koncert 
muzyki wojskowej, rozpoczną się zabawy, mianowi- 
cie w lasku na odpowiednio urządzonej łączce tań- 
ce, na stawie pływanie łódkami, w lesie strzelanie 
do celu i rzucanie piłką o nagrody. O godzinie 5 
rdadzą się wszyscy z muzyką na łąkę za lasem, 
gdzie odbędą się zabawy ludowe, mianowicie biega- 
nie w workach do mety, chodzenie po ruchomej bel- 
ce, łapanie kogutów i t. dą, przyczem chór szkolny 
z Rudawy odśpiewa ze szczytu przyległej skały 
pieśni narodowe. Poczem na łące odbędą się wspól- 
ne gry towarzyskie, które urozmaicać będzie koncert 
orkiestry i chóru akademickiego. O godz. 7 powró- 
cą znów uczestnicy do Rózina, gdzie odbywać się 
będą dalej tańce na łączce i w sali. Ze zmierzchem 
nastąpi wspaniałe oświetlenie lasu, groty i wzgórz 
okolicznych, wśród czego odśpiewa na stawie chór 
akademicki utwory polskie i ruskie. Na zakończenie 
spalone zostaną ognie sztuczne wodne i powietrzne. 
O godz. 9 minut 50 powrót tą sama drogą do Ru- 
dawy, a ztąd uiluminowanym pociągiem powrót do 
Krakowa o godz. 10 minut 22. Każdy numer zapo- 
wiedzą strzały armatnie. 

` Biletów dostać można jutro jeszcze t. j. w sobotę 
w Collegium iuridieum od godz. 10—3 po południu, 
poczem lista zamkniętą zostanie ze względu na ko- 
nieczność zamówienia naprzód podwód i wagonów ko- 
lejowych. Zwraca się uwagę osób, chcących wziąć u- 
dział, że odjazd i przyjazd nastąpi osobnym pocią- 
giem, na który bilety wydawane będą tylko za zwro- 
tem kuponu, wydanego przez komitet. Również osoby, 
które mają zamiar dopiero po południu przybyć, win- 
ny zaopatrzyć się w karty uczestnictwa z kuponem, 
gdyż jedynie za te kupony wydawane będą na kolei 
bilety, ważne napowrót osobnym pociągiem, co tem 
jest ważniejszem, że jedynie ten osobny pociąg sta- 
nie w Rudawie, gdyż nocny zwykły pociąg tamże nie 
staje, więc niezaopatrzeni w bilety musieliby nocować 
na miejscu. Komitet uprasza zarazem osoby, mające 
zamiar jechać po południu, o zawiadomienie o tem przy 
kupowaniu kart uczestnictwa, a to w celu zamówienia 
odpowiedniej ilości podwód. 

Z komitetu majówki akademickiej. 

— Sprostowanie. W wczorajszym numerze Czasu, 
w liście do Redakcyi, w miejsce błędnie wydrukowa- 
nego podpisu T. Nieczuja Zamięcki — winno być 
T. Nieczuja-Ziemięcki, 

— Park krakowski. W sobotę dnia 26 b. m. od- 
będzie się w parku krakowskim koncert muzyki 20 
pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. Maleczka z pro- 
gramem, zapowiedzianym na 23 t. m.; zaś w niedzie- 
lę dnia 27 b. m. koncert muzyki 57 pułku pod kie- 
runkiem kapelmistrza p. Zerownickiego. 

— W Parku krakowskim projektowany jest w roku 
bieżącym cały szereg zabaw na różne piękne i do- 
broczynne cele. Dowiadujemy się, że d. 3 czerwca 
b. r. odbędzie się w tym Parku koncert wraz z tom- 
bolą na dochód ubogich chorych, zostających pod 
opieką Sióstr Miłosierdzia. Zabawa ta będzie prawdzi- 
wą nowością dla Krakowian, a należy do iego To- 
dzaju zabaw, które zawsze mają powodzenie. Oprócz 
tomboli urządzone będą jeszcze inne niespodzianki dla 
publiczności. Że zabawa ta będzie jedną z najwięcej 
urozmaiconych, sądzimy dlatego, iż zajmują się jej 
urządzeniem osobistości, dające wszelkie po temu gwa- 
rancye. 

— Z Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 
Dyrekcya Towarzystwa rozesłała okólnik do wielu 
znanych artystów z prośbą o nadesłanie obrazów. — 
Krok ten Dyrekcyi zapewnić może Wystawie nietylko 
nadejście nowych d ieł, k óre ożywią Wystawę w cza- 
sie p:zejazdu przez Kraków wielu osób do miejsc ką- 
pielowych, ale nadto zapewni samym artystom mo- 
żność pozbycia obrazów podczas zakupna przez Dy- 
rekcyę "Towarzystwa dzieł sztnki do rozlosowania mię- 
dzy akcyonaryuszy. Na ten ostatni wzgląd kładzie 
okólnik należyty nacisk. Okólnik ten brzmi w całej 
osnowie: „Jednem z głównych zobowiązań Towarzy- 
stwa względem Akcyonaryuszów jest rozpowszechnia- 
nie celniejszych prac Artystów, które zakupywane 
cztery razy do roku, są rozlosowywane pomiędzy 
tychże. Fundusz na taki zakup bywa dość znaczny, 
jak to drukiem ogłaszane sprawozdania wykazują. — 
Wszakże zdarza się i to niestety bardzo często, iż 
Dyrekcya przystępując do wyboru, znajduje się w ko- 
nieczności zakupywania obrazków nieledwie miernej 
wartości, a to z powodu nielicznych rzeczywistej war- 
tości prac Artystów na Wystawie, przez co stowa- 
rzyszonych niezadawalnia, a sama oddala się od wy- 
tkniętego sobie zadania. Dla zaradzenia tej niedogo- 
dności uprzejmie zapraszamy Wgo Pana, którego prace 
zyskały w świecie artystycznym zasłużone uznanie, 
o nadsyłanie takowych na naszą Wystawę — w za- 
mian dołożymy starań, iżby takowe bądź przez miło 
śników sztuki, bądź też przez Towarzystwo nabyte 
zostały, a to w miarę środków, jakiemi rozporządzać 
będzie i względnie do naznaczonej ceny. Najbliższe 
zakupno odbędzie się w początku lipca b. r. W końcu 
objaśniamy, iż koszta przesyłki zwykłą drogą, t. j. 


towarowemi pociągami, Towarzystwo ponosi z wła- 
snych funduszów, które winny być adresowane do 
„Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krako- 
wie (Sukiennice). * 

— Nowy rozkład jazdy. Jak już donieśliśmy, na 
kolei Karola Ludwika zostanie zaprowadzony z dniem 
1 czerwca b. r. nowy rozkład jazdy dla pociągów 
osobowych. Według tego rozkładu odchodzić bę- 
dą z Krakowa: do Lwowa o godz. 6 min. 15 
rano pociąg mieszany; o godz. 7 min. 59 rano po- 
ciąg kuryerski; o godz. 10 min. 46 przed południem 
pociąg osobowy; o godz. 10 min. 43 wieczór pociąg 
osobowy. Do Wieliczki: o godz. 11 min. 15 ra- 
no pociąg mieszany. Do Wiednia: o godz. 5 min. 
37 rano pociąg osobowy; 0 godz. 6 min. 55 rano 
pociąg kuryerski; o godz. 9 min. 20 przed południem 
pociąg osobowy; o godz. 3 po południu pociąg oso 
bowy; o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg kuryerski. 
Do Prus: o god. 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz. 6 min. 55 rano pociąg kuryerski; o godz. 
9 min. 20 przed południem pociąg osobowy. Do 
Warszawy: o godz. 5 min. 37 rano pociąg osobo- 
wy; o godzinie 9 min. 20 przed południem pociąg 
osobowy i o.godz. 6 min. 30 więczór pociąg 080- 
bo 


wy. 

— 0 chorobie 0. Jackowskiego nadeszły dziś 
z Karlsbadu pomyślne wiadomości. Niebezpieczeństwo 
stanowczo minęło. 

— W sprawie Zakopanego. Z kompetentnej strony 
zapewniają nas, że wiadomość, jakoby sąd najwyższy 
w Wiedniu zatwierdził licytacyę Zakopanego, jest zu- 
pełnie mylną, gdyż sąd najwyższy wcale tej kwestyi 
nie badał, pozostawiając ją zarówno, jak sąd apela- 
cyjny w Krakowie, decyzyi sądu obwodowego w No- 
wym Sączu, ten sąd zaś jeszcze dotychczas wcale ża- 
dnej pod tym względem nie mógł wydać i nie wy- 
dał decyzyi. 

— P. Stefan Niementowski został habilitowany 
w lwowskiej szkole politechnicznej jako docent pry- 
watny chemii związków aromatycznych. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Roztoka, w powiecie limanowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocia 100 złr. 

— Wołowice 24 maja. W dniu 23 b. m. między 
godziną 2—3 po południu zamordował Józef Procho 
wnik, dzierżawca Wołowie, z synami Piotrem i Ja- 
nem, przysięgłego gajowego Józefa Hajto, który miał 
oddany nadzór nad polami i lasem folwarku wołowi- 
ckiego PP. Norbertanek ze Zwierzyńca. Napadnięte- 
mu, po zarzuceniu go kamieniami, wyrwali z rąk 
strzelbę, którą na jego głowie i ciele zupełnie poła- 
mali. Józef Prochownik, jako główny zbrodniarz, po- 
walonemu gajowemu wskoczył nogami na piersi i de- 
ptał po nim tak, iż w kilka godzin, zbroczony krwią, 
życie zakończył. Dotychczas przyaresztowano syna 
Piotra, ojciec zaś z synem Janem umknął do Podgó- 
rza, czujny jednak i energiczny komendant żandar- 
meryi z Liszek, który w przeciągu godziny stanął 
na miejscu zbrodni, pochwyci i głównego zbrodniarza 
Józefa Prochownika i jego syna Jana i odstawi w ręce 
sprawiedliwości. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 26go: Przedostatni gościnny występ 
p. J. Tatarkiewicz%, art. i dyr. teatrów warszawskich. 
Na ogólne żądanie: Mąż z grzeczności, komedya w 3 
aktach, Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. P. Tatarkiewiez wystąpi % roli tytułowej. 

W niedzielę 27go: Szósty i ostatni gościnny 
występ p. J. Tatarkiewicza, art. i dyr. teatrów warsz.: 
Sprzymierzeńcy, komedya w 3 aktach, z franc. Pa- 
wła Moreau, z udziałem p. Hoffmannowej. P. Tatar- 
kiewicz wystąpi w roli Ernesta de Maure. 


-— Dnia 24go maja pochmurno, po południu chwi- 
lowy deszcz; term. od 9'2 doszedł do 16:5 C. Baro- 
metr opada; o godzinie 7ej rano d. 2530 stan jego 
był 7408 millim., term. 13:0 C. — Wiatr połudn.- 
zachodni. 

— W sobotę d. 26go maja: Suchedni, $. Filipa Ne- 
reusza. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Wczorajszy czwarty występ p. Tatar- 
kiewicza w Wielkim człowieku do małych intere 
sów zapełnił cały teatr od dołu do góry w ten spo- 
sób, że wiele osób odchodziło od kasy, nie mogąc 
już dostać biletów. P. Tatarkiewicz, który sobie sztur- 
mem zdobył sympatyę naszej publiczności, był znów 
wczoraj w roli Dolskiego przedmiotem ogólnego 
zachwytu, oklaskiwany i wywoływany do nieskoń 
czoności. 

W sobotę wystąpi znakomity artysta warszawski po 
raz przedostatni, a to na powszechne żądanie po raz 
drugi w Mężu z grzeczności w roli tytułowej. Na 
sobotni występ p. Tatarkiewicza już dzisiaj większa 


przedstawienie wiele osób. 


Kurs plesiędzy | papierów pukilcznych. 


Hiraków 25 maja. 
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część biletów rozebrana, wybiera się bowiem na to| donosi: Możliwą jest rzeczą, 


W niedzielę ostatni występ p. Tatarkiewicza 
w Sprzymierzeńcach. W komedyi tej bierze także 
udział p. Hoffmannowa. Jeszcze tylko trzy przedsta- 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Bezpośrednia komunikacya osobowa między sta- 
cyami e. k. austr. kolei państwowych a stacyami 
c. k. uprz. kolei północnej cesarza Ferdynanda. 
Dodatek II do taryfy. 

Od 1 czerwca 1888 r. obowiązywać będzie do 
powyższej taryfy dodatek II, ae Bie wsku- 
tek nowo wprowadzonej komuni cyi pociągów 
osobowych na torze Podgórze - Bonarka - Sucha 
ceny jazdy dla ruchu między Krakowem a sta- 
cyami c. k. austr. kolei państwowych doznają od- 
powiedniej zmiany i zaprowadzone zostają bilety 
jazdy tam i napowrót ważne na 3 dni dla komu- 
nikacyi z Krakowem względnie od dnia otwarcia 
ze Zwierzyńcem. ; 

Wskutek wydania tego dodatku kasuje się do- 
datek I do tejże taryfy. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kieparzu. 
Kraków d. 25 maja. 


Wbrew oczekiwaniom, że wskutek złego stanu 
urodzajów w Ameryce tendencya w handlu zbo- 
żowym powinnaby się polepszyć, tem bardziej, że 
i u nas stan zasiewów nie przedstawia się zbyt 
świetnie, ceny zboża na główniejszych placach han- 
dlowych obniżyły się w ostatnim czasie. Właści- 
ciele zboża nie chcą się wprawdzie pogodzić z tą 
myślą i jak dotąd ograniczają się w sprzedaży, 
oczekując pomyślniejszej chwili, pomimo to jednak, 
wobec ciągłych znacznych dowozów, potrzeby kon- 
sumcyi znajdują dostateczne pokrycie, a zapotrze- 
bowanie nie wzmaga się w tym stosunku, aby 
mogło odpowiednie wywołać polepszenie. 

W tym stanie rzeczy ceny celnych gatunków, 
przy słabym popycie, trzymają się w cenie sto- 
sunkowo lepiej, podezas gdy średnie i gorsze ga- 
tunki są całkiem zaniedbane. 

Płacono za pszenicę białą od 7:15 do 7:70 złr. 
za żółtą od 7'— do 7:60 złr., za czerwoną od 
710 do 7:66 złr.; za żyto od 5— do 5:50 złr.; 
za jęczmień od 415 do 550 złr; za owies od 
5:— do 550 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 

WERE OCIGZ EAD ETA WE TEK SE SO AS ET TINA KZK F EE CEWEK 


Artykuły w dziale „Nadesłane* mie pocho- 
dsą od Redakeyt. 


NADESŁANE. (910) 


Tylko 70 et. kosztuje pudełko zawierające 
50 pigułek prawdziwych pigułek szwajcar- 
skich aptekarza Rysz. Brandta w aptekach. 
Nawet przy codziennem „używaniu wystarcza pu- 
dełko na miesiąc, tak, że koszta wynoszą zaledwie 
3 ct. na dzień. Z tego wypada, że wody gorzkie, 
krople żołądkowe, pastylki solne, olej rycinowy i 
inne przetwory daleko drożej publiczność płacić 
musi, aniżeli prawdziwe pigułki szwajcar- 
skie aptekarza Rysz. Brandta, prócz tego zaś 
żaden inny środek nie przewyższa ich pod wzglę- 
dem przyjemnego, nieszkodliwego i pewnego sku- 
tku. Należy być zawsze ostrożnym w nabywaniu 
prawdziwych pigułek szwajcarskich apte- 
karza Rysz. Brandta, gdyż znajdują się w 0- 
biegu złudzająco podobnie opakowane tak zwane 
pigułki szwajcarskie. 

Z WW GK, 
NADESŁANE. (1219) 


Woda chromowa wyrabiana wedle przepisu 
Dra E. Giintza w aptece O. Lischego w Plauen - 
Dreznie, zupełnie nieszkodliwa, nawet apetyt 
wzniecająca mineralna woda, obfita w gaz kwasn 
węglowego, działa za zachowaniem podobnej w że- 
lazistych szezawiach przepisanej dyety tak zapo- 
biegająco w wybuchu kiły, jako też specyficznie 
lecząco we wszystkich późniejszych przebiegach 
choroby. Szczególniej skuteczną okazuje się woda 
chromowa także w syphilis maligna po poprzednich 
bezskutecznych leczeniach. 


Buda-Peszt 25 maja. Budapester Corresp. 
iż delegacye zostaną 
dopiero w późnej jesieni zwołane. 


kad 
Ferdyn-Noräb, T887, robr: BE: 4 
1800 „ 4 


or.-Bzląs. 
Gal.-Karola Lud. 1881 
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Buda-Peszt 25 maja. Corresp. 
pisze: Gdy Rosya także i z austryackiemi towa- 
rami obchodzi się mniej względnie, niż z towara- 
mi innych krajów, to Austrya może również użyć 
środków retorsyjnych i to w drodze administra- 
cyjnej. 

Berlin 25 maja. Prasa tutejsza uważa hory- 
zont polityczny za nieco zachmurzony. Ruchy 
wojsk rosyjskich śledzą tu z uwagą. 

Berlin 25 maja. Królowa serbska myśli stale 
nae się w Wiesbadenie i najęła willę na cały 
rok. 

Zofia 25 maja. Ks. Klementyna przybędzie tu 
w poniedziałek. 


Telegramy biura koresp. 
Wiedeń 25 maja. (Z Izby deputowanych). Za- 


łatwiono pozostałe rozdziały budżetu, a mianowi- 


cie: Najwyższa Izba obrachunkowa, etat pensyjny, 
subwencye i dotacye dla fanduszów amla i 
gmin i zakładów komunikacyjnych, niektóre fan- 
dusze indemnizacyjne i dług państwa, poczem całą 
ustawę finansową na rok 1888 przyjęto w dru- 
giem i trzecicm czytaniu. 

W toku dyskusyi żądał Heilsberg takiej refor- 
my Najwyższej Izby obrachunkowej, aby Radzie 
panstwa zapewnioną była konstytucyjna kontrola. 

Vergani domagał się wydania pragmatyki słu- 
żbowej dla urzędników i nowego uregulowania 
a względnie podwyższenia pensyi urzędników, tu- 
dzież pozostałych po nich wdów i sierót. 

Hrenn żądał nadto, aby jeśli urzędnik umrze 
podczas wykonywania służby, pozostała po nim 
rodzina pobierała podwójną pensyę. Także i Wil- 
dauer wykazywał potrzebę reformy fanduszów 
pensyjnych. 

Według ustawy finansowej wynoszą ogólne do- 
chody 516 milionów złr., wydatki 537 mil. złr., 
a przeto deficyt wynosi 21 milionów złr. 

Wiedeń 25go maja. Wiener Ztg ogłasza au- 
stryacko-włoski traktat handlowy i żeglużny oraz 
zanda Danią względem ochrony fabry- 
eznych. $ 

Berlin 25go maja. Cesarz przepędził dzień 
wczorajszy dobrze; z powodu jednakowoż dozna- 
nych wezoraj wzruszeń nie wyjeżdżał na spacer 
i dopiero wieczorem | prawego się półtorej 

ziny po parku. Cesarz położył się spać o go- 
zinie 8ej. 

Zapewniają, iż Cesarz w pierwszych dniach 
czerwca uda się do Poczdamu, a w lecie do Hom- 
burga, co Mackenzie specyalnie zalecił. 


pełnie zadawalająco, czuje się jednak po wzrusze- 
niach dnia wczorajszego znużonym i wstanie z łóżka 
lekarskiej dopiero w południe. 

Biuletyny będą wydawane odtąd raz na tydzień. 


wał de- 


Boulanger oświadczył przy tej spo- 
gobności ponownie, iż wcale nie dąży do dykta- 
tury i że „pragnie połączenia się wszystkich Fran- 
ceuzów w rzecz, gia D Wa ET 

Kopenhaga 25 maja. Doniesienie, jakoby 
cesarz rosyjski z familią miał prźywj..„.. przy- 
szłym tygodnin na dłuższy pobyt do duńskiej fami- 
lii królewskiej, jest bezpodstawne. W kołach dwor- 
skich nie o tem nie wiedzą. 

Barcelona 25go maja. Eskadra austryacka 
odpłynęła. 
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Usposobienie giełdy : stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Lwów 23 maja. 
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Berlin 25 maja. Cesarz przepędził noc zu-- 
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Za duszę š. p. 


JULIANA Ostoi FINKA 


odbędzie się 
w sobotę dnia 26 maja. b. r. 
jako w pierwszą rocznicę śmierci jego 
o godz. 9 zrana 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele paraf. w Raciechowicach, 


na które Rodzina Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego zaprasza, B 


A EES EE E N 


Gnój z 64 koni 


w zwierzynieckich koszarach, jest od 1go 
czerwca b. r. do sprzedania. Bliższa wia- 
domość w komendzie koszar tamże. (1272) 


Nieprzemakalne 


m OSŁONY 


wsze'kicgo znanego rodzaju , 
ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA. 


I KAMIENNA PAPA DACHOWA | 
w zwojach. (1245-1-) 


Paget & Co., 


pierwsza c. k, wyłącz. uprzywilejow. fabryka 

nieprzemakalnych materyj itd. itd. | 

w Wiedniu, I., Fiiemergasse 1%. 
Ceny i próbki odwrotną pocztą. 


| 


ZASTĘPCÓW 


poszukuje wielka wiedeńska fa- 

bryka farb i lakierów za pro- 

wizyą i na stałe. Oferty pod „B. H.“ 

poste restante ottakring-Wien. 
[1244] 


PIERWSZY KONCESYONOWANY 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


polecony przez krakowskie Towarzystwo lekar- 
skie, a pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO 


weterynarza miejskiego i docenta Weterynaryi, 
rozsyła świeżą i pewną krowiankę, zbie- 
raną 2 razy w tygodniu. — Cena fioli na 8—10 
pustułek złr. 1. 
Lwów, Ulica Batorego Nr. 7. 
„Skład we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, 
Piepesa, Kochanowskiego i J. Wiewiórskiego, — 
w KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Sie- 
dleckiego i Stockmara, (1057-7-15) 


Zarze ddábr Urzejęwice, 
Gaitza Przeworsk, 
poszukuje gospodyni do go- 
spodarstwa wiejskiego i rutynowanego 
ogrodnika. Reñektujgcy zecheg 
nadesłać świadectwa, (1216-3-3) 


BYSTRA 


(pod Bielskiem) 
Zakład wodoleczniczy, 
otwarty od 15go maja. 
Leczenie prądem elektrycznym, mięsie- 

niem, gimnastyką, mlekiem i kefirem. 
Kierownictwo lekarskie prowadzi Dr. 
Walery Momidłowski, b. asystent Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego. 
Przystanek kolejowy w miejscu. 
Bliższych objaśnień udziela 


(1140 5-10) Zarząd zakładu. 


Wies 
mająca 300 morgów, jest pod 
korzystnemi warunkami zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość pod lit. B. B. B. po- 
ste rest. Debica. (1183-5 6) 


SEREEN R: 
W. Karol Hirsch i Syn 


hurtowny Handel nasion 


w Opawie w Szląsku austr. 


polecaią do uprawy wiosennej jaknajlepiej swój 
wielki dobrze zaopatrzory skład wolnej od 
Kanianki: 

koniczyny czerwonej najlepszej styryjskiej, 

koniczyny czerwonej szląskiej górskiej, 
100 kilogramów 46 złe. 

lucerny najlepszej francuskiej, 

koniczyny mięszanej szwedzkiej, koni- 
czyny białej, 

esparcety, seradelli, tubinu, 

rajgrasów angielskiego, szockiego, francus- 
kiego i włoskiego, 

tymotki, psiej trawy kupkowej, 

trawy miodowej (holcus lanatus), 

nasona buraków pastewnych 
wych kwedlinburgskich, 

koński ząb prawdziwy amerykański, 


prawdzi- 


ZAŚ s Soboty 26 Maja 1888, 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


WIZERUNKI 
KSIĄŻĄT i KRÓLÓW POLSKICH 


przeż 


J. I. Kraszewskiego, 
z 39 illustracyami Pillatiego, oraz inicyałami Cz. Jankowskiego. 


Znakomity autor Wilna, Litwy, Witoldowych Bojów, Polski 
w czasie trzech rozbiorów i wielu innych prac historycznych, największy 
u nas znawca dziejów sztuki krajowej, poeta takiego polotu, jaki widzimy w Wi- 
toloraudzie i w Starej baśni, umyślił połączyć w tem dziele wyniki drob- 
nostkowych badań i głębokich uogólnień filozoficznych z nadobną formą opowiada 
nia. Chodzi niby jedynie o wizerunki moralne i rytownicze lub malarskie zga 
słych panujących polskich; autor istotnie bardzo troskliwie zbiera ze źródeł rysy 
wybitne ich charakterów, tudzież wszelkie wskazówki do odtworzenia ich rysów 
plastycznych. Ale zarazem, jak niegdyś z pod ręki Lelewela w Dziejach dla 
synowceów wykwitła cała filozofia bytu Polski, tak i tutaj, dokoła wizerunków 
monarchów, roztacza się ostatnie słowo poglądów na całą przeszłość ojczystą. 

Nie potrzebujemy prawie dodawać, że całe opowiadanie dziejów Polski przez 
Kraszewskiego jest najzupełniej przystępne dla każdego. Kraszewski inaczej pisać 
nieumiał. Dodajmy, iż dzieło jego, lubo powstałe w smutnych dniach pobytu w Dre- 
źnie i Magdeburgu, nie nosi na sobie żadnych śladów rozpaczy. Historyk był wyższy 
nad osobiste cierpienia. 

Artyści, którym powierzono wykonanie myśli Kraszewskiego, sumiennie i z praw- 
dziwem umiłowaniem przedmiotu spełnili swe zadanie. Kraszewski, jako dziejopis, 
stanie w obecnej książce przed czytelnikami swoimi taki, jakim ukazać się pragnął. 

Całe dzieło obejmować będzie około 30tu arkuszy in 4to na pięknym welinie 
i wyjdzie w 6ciu zeszytach. Cztery zeszyty wyszły z druku. 

Cena całego dzieła w prenumeracie 6 złr, z przesyłką 6 złr. 50 «t. 

Cena całego dzieła po ukończeniu 7 złr. 20 ct. (1053-3-3) 


Skład główny w Księgarni 6. Gtebethnera i Spółki w Krakowie. 


Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego 


w Poznaniu. 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 


Administracyi „Czasu“. 


JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar- 
skich w XVII wieku na Podole. 160, 48 str., 17 ct. 

KILKA UWAG © OSZCZEDNOŚCE, napisał Józef Chociszewski. Bvo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszezędności? Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d. j 

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTOW, w którym wyłożona treściwie 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct. 

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 

CZARODZIEJŚSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINI, 
z przesyłką 17 et. 

POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct. 

ELEWEWTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 
z przesyłką 8 et. 

GAWĘDZIARZ POZNAN£ZKAA. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 et. 

CAWĘDY STAREGO LESNICZEGG. 100 str. i 12rycin, z przesyłką 50 e. 

ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z Śrycin., z przesyłką 41 e 

GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 
dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 

Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magiez 
nych, fizycznych, chemieznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 

syłką 27 cent. 

PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ- 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SKARBCZYK POCEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., % rycinami, 60 cent. 

Dg" Za otrzymaniem należytości żądane dziełą wysłane będą odwrotną pocztą 


Am 


30ma obiażkąmi, 


p Wapiennik miejski 
|>| w Podgórzu 


ja postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


WAPNO 


o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


Zamówienia przyjmuje: 


Kasa miejska w Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu, i 

Filia urządzona ze składem wapna 
w Krakowie. Groble 1. 7. 


Żakład urząGzony według najnowszych doświadczeń z to- 
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa- 
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP, Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polbcamy go również Wielm. PP. Rolnikom, 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie. 

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 
Dyrekcya. 
(555-13-25) $ 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU , 
dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 


składzie płócien krajowych 


M. Idulczykowskiej 
w Krakowie, (1217-3-) 


przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 
uzdolniona w zawo- 


©soba dzie gospodarczym 


wiejskim i domowym, szuka posady jako 
samodzielna gospodyni. Na żądanie prze- 
śle świadectwa. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje listownie 
pod literami W. M. 1. 26 poste restante 
Łabno. (1210-2-3) 


OGRODNIK 


rodem z Galicyi, żonaty, z 1 dzieckiem, 
liczący lat 31, znający się dokładnie w 
swoim zawodzie, na obecnej posadzie 5ty 
rok, poszukuje odpowiedniej posady od 1 
lipca b. r. lub nieco później w kraju lub 
za granica. Adres: M. 6. poste restante 
Szczucin. (1207-2-3) 


Ajencya klasyczna 
P. Zaleskiej 


w Paryżu, 11, rue Brochant-Batignolles, 


dostarcza nanczycielek Francuzek i Angie- 
lek z dyplomami, guwernantek i piastunek 
do dzieci. Przyjmuje Panie i panienki na 
naukę i mieszkanie. Ręczy za wydoskona- 
lenie się w języku francuskim w przeciągu 
6 miesięcy najdalej. (996-10 12) 


NERZY 
Dr. W. KRETOWICZ 


ordynuje przez cały sezon 


w Kkarlisbadzie „zur Stadt 
Warschau Kaiserstr. (1187-2-4) 


200C 
Zarząd 


rad X 
fabryki ma) 


A, Żychonia w Dętnikach, 


zawiadamia, iż jak dotąd bez 
przerwy, tak i nadal przyjmu- 
je i wykonywa wszelkie zamó- 
wienia. (1164-5-) 
Ajencya w biurze architekta 
p. J. Pokutyńskiego w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 20. 
Zarząd. 


JOAQGODOCKIZAOCJE 


| 


-WIOSKA 


blisko Krakowa, 168 mrg., z dobremi bu- ` 


dynkami i ładnym murowanym domem — 
jest do sprzedania.— Zgłosić się do „właś 


ciciela kamienicy“ w Krakowie, ul. Kar-| 21 


melieka Nr. 38, parter. (1189 5-5 


DOCENT 


Dr. SMOLEŃSKI 


ordynuje jak dawniej 
w Jaworzu na Szlązku 


(stacya kol. żel.) 
(1050-7-10) 


Podróżni prowizyjni i ajenci 
na drewniane story jako adamaszek (figurowany) 
i double jako żaluzye — będą za wysoką prowi- 
zyą przyjęci przez firmę A. Hausdorf, wyrób 
storów drewnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 


Braunau w Czechach. [952-12-24] 


SAR fort jdmerzlos zx maden und ficher zu 
5 ja entfernen, erreicht man unbedingt am bequem- 
gh iten burdy das weltbet, Boxberger's Hühner- 
augen-Pflaster. RöMHen à W, 0,50 zu Haben : 


Leon Rosner apt. in Krakau. (1116-2-3) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 6. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Brhńunerstrasse 10. [1094-143 


Katalogi darmo i opłatnie, 


Ministerstwa handlu 
1887, 


Alfred 


OPTYK C. K. KLINIKI OKULISTYCZNEJ UNIWERSYTETU JAGIELL. 
w Krakowie, róg Rynku głównego i ulicy Grodzkiej. 


Skład i wyrób instrumentów optycz., fizycz. i matematycznych. 


Magazyn założony w roku 1801. 


Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprawy 
w najlepszym gatunku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie wykonywuję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
(Celsiusa) maksymalne od 1 złr: 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów. 


Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
Wielki skład papierów listowych francuskich i angielskich (Ivory Paper), 
oraz papiery listowe fantaisie. 

Wajwiększy wybór fotografij wizyt., gabinetowych i do stereoskopów. 
Fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych. 

GŁÓWNY SKŁAD (1144-4-4) 
przyborów opatrunkowych i antiseptycznych dla 
pielęgnowania chorych. 


Reprezentacya fabryki paryskiej Christoffle & Co. 
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu. 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 


MEDAL | 


| YA a a 
Stacya kolei | Apteka, poczta, 
Muszyna-Firynica telegraf, 
z Krakowa 8 godzin sąd powiatowy; 
ze Lwowa 12 , notaryat 
tw pe x w miejscu. 


e. k. Zakład zdrojowo-kapielowy. 
Nader obfita i silna „szczawa alkaliezno-żelazista.* 

Główniejsze środki lecznicze są: Kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwarza 
w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe w osobnym budynku o 27 gabinetach, 
kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych. źródeł minerai- 
nych o różnym składzie, chemicznym. Doskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka mle- 
cząrń, mowy wzorowy zakład gimnastyczny, wielki park z wygodnemi spacerami. 

Dla wygody i rozrywki gości służy przeszło 1100 pokoi z całkowitem umeblo 
waniem, w przeważnej części z piecami, liczne restauracye, cukiernie, teatr przez cały sezon 
czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy „Krynica,* fortepiany, 
orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielniey. 

W domu pod Zamkiem są do wpnajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin. 

Połączenie bezpośrednio koleją Państwową do stacyi Muszyna-Krynica. 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż wszystkich ro- 
dzai kąpieli są o jednę trzecią część niższe. — Prócz stale przez cały sezon ordynu- 
ącego lekarza rządowego Dra Kopffa, praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczna wynosi 
przeszło 4000 osób. » 

W samym Zakładzie znajduje się c. k. zakład wodoleczniczy, pod kier. spec. Dra Ebersa. 

Sezon otwarty od 15 maja do 30 września. — Na żądanie udziela wyjaśnień 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. (1162-2-6). 


A 


| we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, | 
| w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- | 
sługi I 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


JAN 


u lont est najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
f. Brillantina at Pokobrodów. — Flakon 50 ont. a I 


| Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Fiakonik 50 o. p 
R ias farbowania włosów na LF] 
i NIGRETINA Zay I piękny kolor zamy lub ciemny. — Cona 1 złe, fE 


LSP wieaWe PIEC NN ka 
| Bandolina 79793, % Pardzo przyjoaaym. zapachem w laseczkach * przytrzy- | 


mywania włosów po 
POMADA BALZAMICZNA ù włożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


| ywraca wh iwym I wiałym natu- | 
5 Pomada orzechowa Fabiy kolor. Słolk. ot JA (048-502) 


Natychmiast i trwale usuwa i leczy 
wszelka niemiła won z ust 
+. k. uprz. eucalyptus esencya esencya do ust 


3 (odznaczona w Paryżu 1878). , M 

Najracyonalniejszy , najobfitszy (78%, skutecznych części składowych) do osobistego odwaniania 

szczególniej odpowiedni, bo bezwzględnie nieszkodliwy, czysto roślinny preparat, jest równieź 
najlepszym środkiem ochronnym 


przeciw mieżytoma jamy ustnej 


i miazmatycznemu zarażeniu przez otwory powietrzne wogóle, oena fiaszeozki I złr. 20 o. 


wyrobu Dra med. ©. M. Fabera, p'zybocznego dentysty 8. p. cesarza Ma- 
fksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. m; 
Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. Fischera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 
i R. Jakubowskiego. j 
Tamże do nabycia c. k. uprz. specyf. mydło do ust Puritas (medal w Londynie 1862) 
Dra C. M. Fabera. (115.5-) 
Skrad rozsyfkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3, 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


Przyjazd do Podgórza-Hirakowa 


© d z KHrakowa-Podgórza 
YO A TS YA 8'58 rano do Podgórza — 9'24 rano do Krako- 
wa (koleją o 


1:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8:22 
ano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 


dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, w uroczej dolinie karpackiej 
nad rzeką Taba, otoczony lasami szpilkowemi, zostaje otwartym z dniem 1 czerwca 
od którego to dnia, do dnia 1 lipca i od 15 sierpnia ceny 1/, część tańsze. Od sta- 
cyi Rymanów, kolei Transwersalnej oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów kursują 
wózki i powozy, których wożnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa 
i napis „fiakier zakładowy*) — za inne Zakład żadnej odpowiedzialności na siebie 
nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę mineralną we flaszkach, jak również i sól 
z tejżęę wody otrzymaną na kąpiele i składy. Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef 
Dukiet, mieszkający w Zakładzie w domu własnym. 


Wszelkich objaśnień udziela (1160-3-5) Ar x erit a anaE r 
° : : erty przyjmuje kaufm. Kanzłeż „La 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. Confidenżia* in Budapest. (891/2-3) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


PY z Zagórza, Nowego 
Sącza, Sue Skawin 


hy i Ska - 
10'48 prz. poł. do Podoras Z Skawiny, Oświęcimia; 
6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
8:01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny. 

Zywca ; Przyjazd do Tarnowa 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, | 11:15 przed połyd. z zna, N. Sącza, Zagórza ; 
ywca. 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. l 
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty póżniej od krakowskiego). > 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach c. k. austr. kolei ozn 
po cenie 6 cent. (1055-89-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


rygskie i parnawskie nasienie lnu 

w beczkąch, 

ezmien proboszczowski i - 
jj ooo i i owies pro 
nasienie świerkowe i modrzew iowe 

świeże, i; (702-10-10) 
nasienie białej i czerwon. sosny świeże 
Portland cement i wapno hidraulicz., 
gips sztuka:eryjny i papę dachową, 
gips nawozowy mielony pruski, szląski, 
mąkę kościaną i superfosfaty do nawozu. 


Cenniki na żądanie darmo. 
Sg” Powyższa firma kupuje także każdej 
chwili nasienie tymotki i najlepszych koniczów. 
ZA | manna Sy 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“, 


ca, Nowego Sącza, Zagórza; : 
4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 


cima; f 
7:03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
1:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 
odjazd z Tarmowa 
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


150—200 złr. 


miesięcznie można zarobić w łatwy sposób 
bez kapitału lub ryzyka; bardzo uczciwy 
zarobek. — Szczególniej cdpowiedni dla 
urzędników, zastępców ubezpie- 
czeń, ajentów, ku, ców i dla każdej 
osoby mającej styczność z publicznością. 


